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POZNAN, 22 lipca.
Ważną wiadomość przynosi nam telegram z Fran- 

Cyi. Wojską niemieckie opuszczają departamenty Eure, 
Seine Inférieure i Somme. Stósównie do warunków 
traktatu francusko pruskiego, rżąd francuski zobowiązał 
się wypłacić Niemcom, w miesiącu bieżącym na rachu? 
nek kosztów wojennych pół miliarda franków. Uiszcze­
nie téj raty uwalniało Francyą od załogi wojskowćj 
niemieçkiéj w powyższych trzech departamentach' Fran- 
cya dopełniła ściśle tego obowiązku i kwotę wzm anko- 
watfą przesłała rządowi cesarstwa niemieckiego Mimo 
to załoga -wój-kowa niemiecka ¡.ozostawała na swych 
stanowiskach i pozostać tam tak długo miała, dopóki 
nie będzie sprawdzoném, Czy kwota po wyż za w całości 
uiszczoną została, eo wÿmaga pewnego czasb. Rząd 
więc francuski, chcąc uwoinić czómprędzój rzeczone de­
partamenty. od 'okupacji zagranicznej, odniósł się za po 
średnictwem -głównodowodzącego wojs ami niemieckiemi 
w Franc i do cesarza Niemiec, który w drodze telegraficz­
nej wydał rozkaz do jtn.Manteuffla, aby wojska niemieckie 
natychmiast opuściły wyżej wzmiankowane departamenty, 
nie czekając, aż nadesłana rata ko-ztów wojennych spr.w- 
dzoną zostanie. W skutek tegozaiogi powyższych departa­
mentów już są w .marsza. Tym sposobem choć w czę­
ści zmniejsza się ciężar okupacji żagranicznśjj ciężar, 
choćby już z tego względu’ nader dotkliwy, iż, raniąc 
dumę aredową Francuzów, wywołuje w ludności roz­
drażnienie i po. ycha ją nie raz do gorączkowych eks- 
eesó-w, k óre i bez tego drażliwe st sanki z Niemcami 
tóm bardziéj jeszcze pogarszają a zarazem utrudniają

i, stanowisko rządu i stawiają mu przeszkody w jego 
pracy około uspokojenia Francyi i zabliźnienia, jéj -an,

. w wojnie z Niemcami i przez rokosz komuny zada­
nych.

Projekty finansowe ministra skarbu, pana Pouyer- 
i Quertier, jak. to przewidzieć było łatwo, nie cieszą się 

zbyt wiełkićm powodzeniem. W tych dniach nawet do­
znały one w komisyi budżetowćj ciężkiej porażki. Ko- 
misya ta 17 głosami przeciw 5 odrzuciła systemat cło- 
wy, który polegał na tóm, iż p. Pouyer-Quertier proje­
ktował obłożenie surowych materyałów przy wywozie 
podatkiem 20 pet. wartości. Natomiast komisya zapro­
jektowała podatek od produktów fabrycznych. Prawdo­
podobnie zgromadzenie narodowe pójdzie za zdaniem 
komisji i rezolucyą jéj zatwierdzi. Być jednak może, 
iż do tego nie przyjdzie, bo wedle świeżych wiadomo­
ści, jakie nas dochodzą z Wersalu, minister skarbu za­
mierza cofnąć swój projekt i postarać się o wynalezie­
nie innych dochodów, za pomocą których równowaga 
w budżecie mogłaby być przywróconą. Projekt wszakże 
w tym względzie przedstawić ma dopiero wówczas, gdy 
zgromadzenie po feryach na nowo czynności swe roz-
pocznie.

Wybory do rady municypalnej w Paryż i odbędą się 
w dniu jutrzeiszym; tymczasem obecnie walka przed­
wyborcza ożywiła się tam bardzo. Stronnictwa walczą 
z sobą zacięcie. Prawdopodobnie wszakże i z tych wy­
borów stron ictwo umiarkowanych republik nów’wyjdzie 
zwycięzkićm ; następstwem zaś tego będzie zapewnie 
zniesienie stanu oblężenia w Paryżu.

Sta ts-An z eiger przynoś: nam ważne rozporzą- 
d-enie cesarza, kontrasygnowane i r ez wszystkich mini­
strów. Dajemy je w całej os owie pod rubryką wiado­
mości urzędowych. Rozporządzenie to jasno wykazuje, 
jakie s'anowiskn rząd zajmuje w obec kościoła’ katoli­
ckiego i a że ono nie odpowia a tym nadziejom, jakie 
niektórzy żywili, to nie ulega żadnej wątpliwości. Dla 
nas nigdy nie było to wątpliwćm i dla tego występo­
waliśmy jasno i otwarcie p zeciw wersalskim rokowa­
niom; dla tego tóż również i dziś występujemy jasno, 
i otwarcie przeciw parkowskim petycyom, bo przekoi ani 
jesteśmy, że podobne kroki, nie przynosząc żadnego 
praktycznego skutku, szkodzą tylko religii nas éj 
a nadto szkodzą i sprawie narodowéj, siejąc niepotrze­
bnie w społ czeństwo nasze zaród rozdwojenia. Żeśmy 
się nie omylili, to niestety fakt powyższy stwierdza wy­
mownie.

KrcBiMa lwowska.
(Na. seryo już spodziewamy się gości z Wielkopolski, Pres 
i Krakowa. — Komitet recepcyjny. — Co we Lwowie zobaczycie 
a czego nie zobaczycie. — Nasze kasyna. _ Wojna kotletowa. — 
Nowe pomniki <meut rne. — Kopeć. Sokoły. — .Bibhbteka 
Ossolińskich — Zbiory majora Kiihule. — Krakowskie 1 Zarwa- 
nica. — Niezliczone czekają na gości przyjemności. — Więc

ł przybywajcie,:,
o „Parturiunt moates, nascitnr ridiculusmus“, po­

wiedział .mi wczoraj jeden z bardzo poważnych obywa­
teli tutejszych gdym go od wyjazdu do wód zagrani­
cznych powstrzymać starał się, wskazując na spodzie­
wany przyjazd gości z Wielkopolski, Prus, Szląska 
i Krakowa. „Nikt mospanie nie przyj dzie, twierdził 
on, bo i pocóżby się trudzili, cóż im pokażemy, jak 
ich przyjmiemy, jak im pobyt wśród nas uprzyjemnimy?“ 
Nie wierzę, . by po mego oponenta stronie była racya, 
i mam nadzieję, że i wy przyjedziecie i my was ugo­
ścić potrafimy. Wprawdzie porę wybrano najmeodpo- 
wiedniejszą, bo porę, w którój kto tylko m -że dla uni­
knięcia skwaru i najob-zyd iwszych kurzów, których 
wznoszeniu się nasza radu miejska jeszcze zapobiedz 
nie umiała, bcieka ze Lwowa bądź na wieś, bądź do 
kąpiel; ale cóż robić ? jeżeli tak zadecydowano (choć 
Bogiem a prawdą powiedziawszy, nie wiemy tu, kto 
zadecydował i kto się do Lwowa wybiera), więc my 
z naszój strony czynimy przygotowania i ustanowiliśmy 
już komitet, nii którego barki złożyliśmy miły choć nie 
łatwy do spełnienia obowiązek zajęcia się przyjęć em 
spodziewanych gości. Na czele komitetu postawiliśmy 
Posła Smolkę, w którego zastępstwie, nim powróci z Wie­
dnia, urzęduje juko za^Tępca poseł Waleryan Podlewski, 
prezes Towarzystwa „Opieki narodowśj.“ Skarbnikami

Wszystkie niemal dzienniki angielskie ostro ganią i zdobiących jój stolicę, morderstwie zakładników, 
urządzenie rządu, znoszące klinnn sf.nnni nfipArftkiP.h l, ______ j i - i i.z. • . zrozporządzenie rządu, znoszące kupno stopni oficerskich 

w armii, uważjąc je za zamach istotny na ustawę, gdyż 
przez nie rząd obraża powagę izby wyższśj i nadwe­
ręża jój znaczenie. Tylko niektóre, a pomiędzy in- 
nemi Daily Telegraph, wyrażają swą radość z po­
wyższego rozporządzenia rządu,' bo ono uratowało 
godność izby niższój, która ma niezłomny zamiar prze­
prowadzenia reorganizacyi armii, bez czego o bezpie­
czeństwie Anglii myśleć niepodobna.

Cokolwiekbądź, mimo ostrćj krytyki, fakt ten 
uważać należy za dokonany, który niewątpliwie, skoro 
już pierwsze lody przełamane zostały, pociągnie za 
sobą szereg innych zmian w armii angielskiój.

Zaledwie donieśliśmy o ukończeniu się przesilenia 
ministeryalnego w Hiszpanii, a znów telegram donosi 
nam o nowóm przesileniu, w skutek którego czterech 
członków występuje z gabinetu. Hiszpania, jak to wi­
dzimy, nie przestaje być krajem niespodzianek i wido­
wnią ciągłych wstrząśnień.

Jeszcze raz emigraeva.

Niechaj nie zadziwia nikogo udział pisma na­
szego dla emigracyi i jéj i przyszłych losów. Jak­
kolwiek rozumiemy potrzeby krajowe, jakkolwiek 
otwieramy im, ile razy się sposobność ku temu 
nadarzy, łamy naszego pisma, nie jesteśmy prze­
cież jednego zdania z tymi, którzy każą pamiętać 
przedewszystkićm o sobie a zamykać serca i oczy 
na cierpienia nieszczęsnego odłamu narodu naszego, 
który klęski krajowe rzuciły za granice Polski. 
Co do nas, nie możemy spoglądać obojętnie ani 
na starców z r. 1831, ani na łamiące się z tru­
dnościami ojczystej mowy a przecież nie chcące 
zapomnieć ojczystego kraju i dzieci szkoły 
batyniolskićj, ani na uczciwą i chcącą pra­
cować część młodzieży z r. 1863, ani na in- 
stytucye dobroczynności, wychowania publicznego 
i nauki, jakie zabiegłość polska na ziemi francu­
skiej stworzyła. Co do nas nie możemy patrzeć 
obojętnie na wszystkie te żywe okazy i pomnikowe 
ślady wypartej po za granice swej ojczyzny pol­
skości. Nie czynimy różnicy między nią a na­
mi; pamiętając o niej, nie przestąjemy pamiętać 
o sobie; czując żywe serca bicie dla niej, mamy 
głębokie przekonanie, iż współczujemy tćm samćm 
dla kraju; pragnąc, by j ćj los doznawał ulgi, sądzi- 
iż my dajemy tylko dowód szczerego udziału dla do­
bra całej naszej społeczności. Dzisiaj polskość 
owa po za granicami kraju wraz z osobami i jn- 
stytucyami swemi zagrożona w swym bycie i istnie­
niu, zagrożona dzięki obałamucenin i obłędowi 
nielicznych swych członków, którzy pod wpływem 
najrozmaitszych namiętności i okoliczności zamie­
szali się w wir wojny dpmowćj francuskiej. Ja­
kiego rodzaju był ów ich- udział, jaki nosił chara­
kter, pouczył czytelników naszych zamieszczony 
w odcinku pisma naszego Memoryał komitetu 
emigracyi polskhj. Zaći^gnąwszy się niepotrzebnie 
jako żołnierze w szeregi złej sprawy, której 
szkodliwości nie rozumieli, pozostali tćź tylko 
istotnie jćj żołnierzami. W gwałtach jćj 
i zbrodniach nie pozostawili na szczęście śladu. 
Imię polskie pozostało czystćm od hańbiącej skazy 
pospolitej zbrodni, od udziału w niszczeniu pomni­
ków narodowej chwały Francyi, w pożodze gmachów

zostali wybrani księgarz p. Gubrynowioz i jeden z ka- 
syerów tutejszój kasy oszczędności p. Boberski. Sekre­
tarzem wreszcie obrano p. Tadeusza Rotnanowioza. Uło­
żenie programu całego zjazdu, przyjęcia, festynów, uczt
i t. d. poruczono zaś redaktorowi Gaz. Naród, panu
Janowi Dobrzańskiemu, któremu dodano do pomocy na­
czelnika straży ogniowój ochotniczój p. B rącza, jednego
z dowódz ów „Orła białego 4 p. Milerowicza, profesora
techniki dra Strzeleckiego i inżyniera Jarmunda. Wi­
dzie e więc, że z naszój strony robi się wszystko, by 
się. Lwów nie powstydził i by czas, który wśród nas 
przepędzić macie, dobrze był użyty, a program przyję­
cia wypadnie z pewnością dobrze, bo pau Dobrzański 
jest mistrzem pod tym względem i rozrusza z pewno­
ścią miasto nasze, choćby nawet wyp dło wśród najdo
kuczliwszych upałów witać gości. Wprawdzie Lwów
zdaleka nierównie lepiój s>ę wydaje niż zbiiska, wpra­
wdzie główną cechą jego jest ruoh stowarzyszeń nie­
zliczonych, urządzane przez te stowarzyszenia zgroma­
dzenia, o które w czasie kanikuły nie łatwo; wpra­
wdzie do rozgłosu grodu tego najwięcój może przyczy­
niają się odbywające się tu czasami sławne mityngi 
u Domsa, Leśniewicza lub w dziedzińcu ratuszowym, 
na których dekretuje lud lwowski co mu się żywnie 
podoba, mityngi, o których w całćj po za lwowskiój 
Polsce nikt nie ma wyobrażenia, i którym, chcąc je 
ocenić, przypatrzeć się potrzeba; wprawdzie charakte­
rystyczną cechą Lwowa są walki stronnictw narodo­
wych staczane w czasie wyborów, które także tak na 
zawołanie choćby i dla najdroższych nawet gości wywo­
łać się nie dadzą; wprawdzie Towarzystwo demokraty­
czne zamarłszy nie odbywa posiedzeń, które od oblicza 
do oblicza oglądać wielce byłoby zabawnóm; wprawdzie 
i rada miejska z powodu, że połowa ojców miasta dzia­

Mimo to spotyka ich właśnie, ich, członków pą- 
rodu,‘ który Francyi we wszystkich ciężkich pró­
bach pozostał przyjacielem, który dzielił z nią 
braterstwo broni, który może Francyi niejedno za­
wdzięcza, ale któremu i Francya bardzo wiele 
winna, — stokroć gorsza niełaska rządu i opinii
publ?cznćj francuskiej, aniżeli liczniejszych nieró- ’ ści, na podstawie dokładnćj, jak jesteśmy przeko- 
wme Włochów, Belgów i Niemców, którzy się za- . nani, znajomości stosunków krajowych, kierujemy 
mieszali w tę smutnćj pamięci sprawę. Tak po- ■ się poniekąd i względami politycznemi 
dany w odcinku pisma naszego Memoryał, jakJ obstając za pozostaniem, o ile się to tylko da 
pondwne, dochodzące nas z Francyi doniesienia > uskutecznić, emigracyi we Francyi. Nie idzie tu 
stwierdzają fakt owej niełaski względem naszej ¡wreszcie o liczbę -™ ale o sam fakt jej tam pobytu
emigracyi, wyrażający się niestety przez odejmo 
wanie żołdu naszym wychodźcom, przez odmawia­
nie im pracy i zatrudnienia, przez usuwanie ich 
z miejsc i posad dotąd zajmowanych. Za innymi 
cudzoziemcami, prześladowanymi słusznie czy nie­
słusznie przez rząd francuski, upominają się ich 
dyplomatyczni reprezentanci. Któż, pytają nie­
które nasze dzienniki, upomni się za Polakami ? 
Upomnieć się przecież trzeba, nie mnjćj w imię 
wspólności narodowej, jak prostych względów lu­
dzkości. W wykonaniu tego obowiązku pieczoło­
witości względem ziomków naszych we Francyi 
należy zachowywać należytą przezorność, wystrze­
gać się natchnień wrażliwości a kierować jedynie 
względami rozsądnej praktyczności. Nąsamprzód 
trzeba zająć się losem z powodem czy bez powodu 
uwięzionych. Jestto zadanie komitetu emigracyj­
nego, który je zapoczątkował bardzo dobrze swym 
Memoryałem. Następnie byłoby jeszcze we­
dług nas zadaniem komitetu emigracyjnego wpły­
wać drogą prasy, może i drogą komunikacyi po­
ufnej z osobami wpływowemi, na zmianę opinii 
publicznej we Francyi na korzyść naszego wy- 
chodźtwa. Najskuteczniejszym a łatwym do tego środ­
kiem jest proste powołanie się na usposobienie 
kraju polskiego względem Francyi w czasie 
ubiegłej wojny. Żywe świadectwo jeńców powra­
cających z niewoli niemieckićj, wszystkich dalej nie- 
ledwie dzienników krajowych, dostarczy pod tym 
względem przekonywających dowodów... Celem zaś 
owych starań polskich w obec rządu i opinii pu 
blicznćj francuskićj winno być według naszego 
zdania nie co innego, jak możność zachowania Po­
lakom na przyszłość takiego stanowiska we Fran­
cyi, jakie zajmowali dotąd. Zapewne byłoby naj­
lepiej, żebyśmy nie potrzebowali szukać u obcych 
przytułku i gościnności, lecz konieczność zmusza 
nas niejako do rachowania się z otaczającemi 
nas warunkami. Projektowane przenosiny owych 
szkół, zbiorów, zakładów do kraju ^polegają 
po największej części na nieznajomości stosun­
ków krajowych. Są albo niewykonalne cał- 
kićm, albo też chwilowo niewykonalne. To 
samo tyczy siś w znacznćj części osób i ro­
dzin emigrantów. Wielu z nich zajmuje w niej 
stanowiska pracy, tak publiczne jak prywatne, nie 
każdyby więc z nich mógł porzucić Francyą; 
a zresztą czy w kraju zaraz na pracę liczyćby 
można było ? Kraj w obecnych warunkach, przy 
zmiennych i niepewnych stósunkach swoich, mimo 
wszelkiej możliwej ofiarności, czy jest istotnie 
w stanie dać całćj masie powracającćj emigracyi 
stanowiska odpowiednie jćj ukształceniu, zdolno­

twę swoję opuściła i ze Lwowa się wyniosła, rzadko 
bardzo kiedy na posiedzenie się zbiera, więc i tym 
spektaklem uraczyć was nie możemy; wprawdzie nawet 

i do teatru nia będziemy was mogli żap -owadzić, by wam 
pokazać, jak teatr polski ob k niemieckiego pod skrzy- 

i dłami arcymistrza sztuki galicyjskiój się tuli, bo korzy- 
j stając z feryi, zajęła się administracja teatru jego re­

stauracją; wprawdzie może nie będzie żadnego powodu 
do ilumiuacyi, więc i nie będzie ok^zyjki dla naszego 
lwowskiego ludu do bombardowania okien domów ży- 

( dolskich, która to operacya także do naszych ulubio- 
J nych należy zajęć i charakterystyczną naszą jest cechą; 

wprawdzie wielu a wielu naszych stron dodatnich nie 
będziemy w stanie wam okazać, z powoda zawistnych 

i losów, które się na nas widocznie spichnęły,, ale mimo 
to mam nadzieję, że pokażemy wam niejedno, czego 
bez odwiedzenia Lwowa nie późnilibyście. W pier­
wszym rzędzie oczywiście stanie nasz sejm kraj wy, bo 
według wszelkich donieś eń, z Wiednia nadchodzących, 
ma on na pierwsze dnie sierpnia być zwołany Wy­
brano porę tak stósowną widocznie dla tego, aby po­
głowie trudniący się rólnictwetn i gospodarstwem wiej- 
skióm w ogóle, bez znacznych ofiar materialnych, 
w czasie żniw i zbiorów nie mogli przybyć do Lwowa.
Wybrano tę porę i dla tego, by w ogóle jak najmniej­
sza liczba posłów zdobyła się na tyle ofiarności 
patryotycznój, aby w ciasnój salce redutowój przy 28 
stopniach Reaumera pocić się chciała przy słuchaniu 
rozgrzewających wywodów ks. Pawlikowa. Ale czy 
wszyscy czy nie wszyscy posł -wie zgromadzać się będą 
w sali 8ejmowój, zobaczycie ich jednak zawsze tylu i 
takich, że przyiazdn do Lwowa żałować nie będziecie. 
Zobaczycie najszanowniejszego naszego ks. marszałka na 
wyniosłym tronie, poznacie jego niezrównaną cierpliwość,

ściom, dotychczasowemu zatrudnieniu i stopniowi 
zajmowanemu wżyciu towarzyskiem? Pozwoliliby­
śmy sobie wątpić, a dla tego też przemawiam 
za dołożeniem wszelkich starań, aby pobyt i dolę 
rodaków naszych we Francyi uczyn ć znośnerni, 
dopóki jaśniejsza gwiazda nad nami nie zaświeci. 
Występując w ten sposób ze względów praktyczno-

Powtarzamy wszakże, że trzeba przedewszystkićm 
postarać się, aby pobyt ten znośniejszym uczynić. 
Instytucje również, choćby chwilowo, należy tam 
utrzymać, dopóki nie zbada się gruntownie, czy 
jept możiiwem przeniesienie ich do kraju. Resztę 
pozostawiamy sumieniu, godności i rozsądkowi 
kraju. Rzeczą jego sumienia, godności narodowej 
i rozsądku nie pozwolić umierać z głodu na za­
granicznych brukach szczątkom powstania z roku 
1831, j ego rzeczą otworzyć im ze starodawną 
gościnnością polską „serca i wrota,“ jego rzeczą 
przyjąć z całą gotowością i rzetelną serdecznością 
tych, którzy przybywają do kraju z zamiarem uczci­
wej pracy. Nie wątpimy pod tym względem 
o stwierdzonej już tylokrotnemi przykładami ofiar­
ności Poznańskiego i Prus Zachodnich, ale nie 
tajne nam trudności tutejszego położenia rzeczy. 
Galićya znajduje się pod tym względem, jak już 
raz na temże samem miejscu mieliśmy sposobność 
powiedzieć, w stokroć korzystniejszych warunkach. 
Może ona się domagać praw obywatelstwa 
dla emigracyi; a domagać się powinna gorliwie 
i energicznie. Największa ofiarność i gościnność 
nie zmieni tego nieprzyjemnego i przykrego poło­
żenia, w którćm brat nasz na swej ziemi ma tylko 
dozwolony pobyt pod tytułem prekaryjnym. Po­
trzeba więc wyjednać takie prawa, któreby mu 
ułatwiały nabycie w Galicy! obywatelstwa. Jeste­
śmy przekonani, że wszystkie rady miejskie i po­
wiatowe upomną się o to przed sejmem, który 
wkrótce ma być otworzonym, a ten z pewnością 
postąpi tak, aby bracia nasi, stanąwszy na ziemi 
swej, stali się przez prawo uznawanymi za obywateli. 
Los więc tak ciężko wypróbowanej emigracyi po­
lecamy głównie patryotizmowi Galicyi!

Wisdomości urzędowe.
NPan raczył cesarsko-rosyjskiemn naczelnikowi powiato­

wemu Bergmana w Nieszawie w rosyjskiej Polsce mdać order 
orła czerwcnfgo drugiój klasy a cesar.-ko-rosyjskienin rowiato- 
wemu insp ktorowi budowniczemu i inżynierowi powiatowemu 
Zalewskiemu tamże królewski order koronny czwarćj 
KIRS ,

W skutek raportu ministerstwa stanu z dnia 30 mz. ze­
zwalam moiejsróm. aby .stniejęce teraz w ministerstwie spraw 
duchownych, oświecenia i lekarskich osobne oddziały tila snraw 
koscjfiloych protestanckich i . dla spraw kościelnych katolickich 
zostaiy zniesione a sprawy ich przekazane jednemu oddziałowi 
dla spraw duch wnych.

Rozkaz ten należy ogłosić w Zbiorze praw.
Berlin, 8 lipca 1871 roku.

w • • , tt - Wilhelm.Książę Bismarck. Hr. Roon. Hr. Itzenplitz. v-uehler Sel-
chow. Hr. Euienburg. Leonhardt. Campbausen 

Do ministerstwa stanu.

z jaką przysłuchuje się nieraz najniedorzeczniejszym 
andronom mówców sejmowych, siadających zwykle w 
centrum po jego prawicy. Zobaczycie nasze znakomito­
ści sejmowe, począwszy od Borkowskiego i Zybl k ewi- 
cza a skończywszy na Bogdanowiczu i W-lańskim. 
Przypatrzycie się naszemu „małeńkomu a ezernońkotnu“ 
burmistrzowi lwowskiemu, poznacie metropolitę ks. Sem- 
bratowicza, biskupa przemyskiego ks. Stupnickiego, bospo- 
dzi wam się, że do tego czasu skończy się pomyślnie jego 
wojna z ś. Jarem, zobaczycie jak zacna ks. marszałkowa 
pilnie w swojój loży w czasie posiedzeń, robi pończoszki i 
kółderki dla ochronek zostających pod jój opieką, zoba- 
czycm wreszcie w jakiój nieszczęśliwi a tak okrzyczani 
dziennikarze tutejsi wzorowój zgodzie obok siebie na prze- 
znaczonój dla nich ławie, gniotą się i w pocie czoła dla 
dobra publicznego i swego własnego pracują. Ze ejmu pój­
dziemy oczywiście ochłodzić się do świeżo otwartój w 
gmachu teatralnym kawiarni Żmudzińskiego, któremu 
niektórzy goście wyznania mojżeszowego wytaczają pro­
ces a to dla tego, że gości tego wyznania nie chce 
widywać w swój kawiarni. Boardzo to niegrzecznie z 
jego strony i świadczy niepuchlebnie. o jego gościnno­
ści, ale czy w drodze procesu można go zmusić, by był 
gościnnym, pozwolę sobie wątpić. Wypocząwszy, mo­
glibyście pójść do kasyna szlacheckiego na pierwszóm 
piętrze gmachu teatralnego na obiad, bo juźci kuchnia 
kasynowa nie da się nawet waszemu -Kurnatowskiemu 
zawstydzić, a ulubionych n was win francuskich nigdzie 
w tak wielkim wyborze i w tak dobrym gatunku we 
Lwowie nie znajdziecie jak w tóm kasynie; ale czy was 
tam zaproszą, dokąd w czasie wojny ostatniój konsul 
francuski p. Picot dostać się nie był w stanie? Tam 
przystęp bardzo utrudiony, nie tak jak w kasynie mie- 
szczańskióm, gdzie otwartemi przyjmą was rękami, gdzie
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Korespondencye Dziennika Fozn.

Paryż, 18 lipca.
(Rozbicie stronnictw. — Więźniowie. — Dawna opozycya. — Plany 

fortyfikacyjne.— Gambetta. — W) bory municypalne.)
(X.) Republikański przeważnie charakter wyborów 

2 lipca dodał stronnikom rzeczypospolitéj sporo dobréj 
otuchy, bo zdemontował porywcze zapędy monarchistów, 
przeszkodził bonapartystom wejść na polityczną arenę 
i wsparł znakomicie rządy p. Thiersa. Monarchiści po­
rażkę swoje uznają a nierychło się oni otrzeźwią z po­
płochu, który przez odwrot niespodziany hr. Chambord 
w prawdziwą dla nich zamienił się klęskę. Stronnicy 
cesarstwa nie mają źadnój racyi rozpaczać nad prze­
graną, albowiem w ich obozie od razu się okazało roz­
dwojenie: kiedy bowiem pp. Rouher, Magne, Jerome 
David, Dnvernois wystąpili do walki wyborczéj, to La­
valette, Persigny, Hausmann i wielu innych najznako­
mitszych tego stronnictwa przywódzców od wyborów się 
usunęli; wszyscy zaś jednogłośnie wyrazili opinią, że 
obecne prowizoryum utrzymać należy. Z tśm jednak 
wszy3tkióm ani Thiers ani tśż republikanie ważności 
odniesionego zwycięstwa nie przeceniają. Pierwszy nie 
może zapomnieć plebiscytu 8 maja i wyborów luto­
wych, które są jaskrawym przykładem chwiejności wy­
borców prowincyonalnych; drudzy zaś w poparciu da- 
ném rządowi p. Thiersa nie mogą się nie dopatrzeć 
wyrażnój aprobaty za energiczne zduszenie paryskiéj ko­
muny.

Dzienniki radykalne i niektóre z monarchicznych 
zaczynają roztrząsać władzę p. Thiersa, którą nie bez 
pewnej słuszności zowią osobistą. Prócz tego — tak 
dziennikarstwo jak i opinia publiczna w Paryżu — przy­
pomina z naciskiem temu wynalazcy „swobód niezbę­
dnych“ za cesarstwa, że dziś za rzeczpospolitą nadu­
żywa trochę aresztowań niezbędnych... Dla tego 
to zapewne dziennik urzędowy zamieścił onegdaj krótką 
ale znaczącą notę, iż „rząd nie ma prawa rozrządzać 
więźniami, i że los ich spoczywa w ręku sądów wo­
jennych i zgromadzenia narodowego, które jamo jest 
wyłącznym władzcą.“

Sic vos non vobis — tak bywało zawsze i tak 
pewnie zostania. Republikanie domagali się za cesar 
stwa, aby rozszerzono atrybucye rad jeneralnych ko­
sztem scentralizowani władzy prefektów! A teraz co? 
Ten co się najuparciój o to upominał, republikanin Er­
nest Picard, spróbowawszy sam być rządem, obecnie 
ujmuje się z przekonaniem za całością władzy prefe­
któw. Ale czyż to początek albo koniec metamorfozy 
tych panów? A wolność indywidualna i swoboda prasy, 
a kaucye i stępel dziennikarski, a myta, cła i tym po­
dobne rzeczy? Przy pomnijcie sobie jak dawniój w tych 
sprawach a jak teraz przemawiają?

Słychać, iż rząd ma wzmocnić północno-wschodnie 
granice Prancyi. Longwy, Verdun, Belfort, Toul mają 
być silnie ufortyfikowane, z zastósowaniem się do ar- 
tyleryi Kruppa. Od kiedy fortece Strassburg i Metz 
nie tylko że nie bronią granic francuskich lecz stały 
się dla nich groźbą nieustanną, Paryż zostaje, można 
powiedzieć, na łasce Prusaków. Jakkolwiek bowiem 
mają być rozszerzone również i pozawałowe fortyfika- 
cye tego miasta, toć sama już możność nieprzyjacielowi 
jednym marszem podstąpić pod stolicę, byłaby dla Fran­
cuzów ciągłą klęską moralną; chociaż z drugiéj strony 
możeby to dodało im wiçcéj trochę energii, patryoty- 
zmu, których brak wielki czuć się dał w czasie wojny 
minionéj.

Deputowani Gambetta, jego przyjaciel Laurier, re­
publikanin jenerał Faidherbe i p. Bazę, kwestor zgro­
madzenia narodowego, podjęli się podobno propagandy, 
mającej na celu rozwiązanie tegoż zgromadzenia. Że to 
zgromadzenie winno się było rozwiązać zaraz po pod­
pisaniu traktatu z Prusami — zaprzeczyć temu niepo­
dobna; lecz dziś, gdyby 113 nowo wybranych członków 
rozwiązanie to wymusiło na zgromadzeniu, równałoby 
się to małemu zamachowi stanu, którego teraz zwła­
szcza należałoby unikać.

Do walki przy wyborach municypalności Paryża 
wystąpiły z jednéj strony ,,Zjednoczenie prasy paryz- 
kiój“, z drugiój zaś „Komitet republikański radykalny1 
i „Liga zjednoczenia republikańskiego praw Paryża.“ Ta 
ostatnia wystósowała do p. Thiersa memoryał, w któ­
rym domaga się bez ceremonii „niezwłocznego zniesie­
nia stanu oblężenia“ przed wyborami 23 lipca. Jest 
to także jedna z tych swobód „niezbędnych“, na które 
p. Thiers nie łatwo się zgodzi, dopóki jest prezesem 
władzy wykonawczój.

Bruksela, 19 lipca. i
(Memoryał Polaków z Paryża. — Egzamiua w Liège. — Poaie- J 
dzenia izby i senatu belgijskiego. — Zastosowanie reformy wy- ' 
borcïéj. — Dowolność podatku od tytuniów i al oboli. — Pro- i 

jekt roformy na kolejach. — Mowa barona Chasal). ,
R. Journal des Débats z dnia 14 b. m. pu- i 

blikuje bardzo ważny dla nas Polaków dokument, jest 
to memoryał, przedstawiony przez wielu naszych roda , 
ków zgromadzeniu narodowemu w Wersalu, traktujący | 
„o udziale pewnéj liczby Polaków w wojnie domowéj ' 
podczas komuny paryskiéj.“ Memoryał ów mówi o za­

jednak, nie wiem, czy zbyt smacznie zjeść będziecie w 
stanie, bo trzeba wam wiedzieć, że kwestya kuchni ka- 
synowśj a raczćj traktyernika mieszczańsko kasynowego 
dała powód do zaciętój walki dwóch stronnictw, które z 
pomiędzy członków kasynowych utworzyły się. Jedna 
partya zażądała bezwarunkowego usunięcia dotychczaso­
wego traktyernika a to z powodu, że tenże jednego z 
członków obraził. Druga partya, także bardzo liczna, 
choć mnićj wymowna i mniój śmiała, zażądała, aby tra­
ktyernika tego zatrzymano, a to ze względu na wyśmie­
nite befsztyki i kotlety ń la diable, któremi stołujących 
się w kasynie raczy. Partye obydwie gorące czas ja­
kiś staczały ze sobą walki, w końcu jednak na walnćm 
przez partyą kotletową umyślnie ad hoc zwołanóm zgro­
madzeniu, zwyciężyli przeciwnicy. Partya kotletowa 
została na głowę pobitą i traktyernik dzisiejszy musi 
ustąpić. Owóż zachodzi kwestya, czy w czas e waszego 
wśród nas pobytu będzie kasyno mieszczańskie miało 
traktyernią i j ką. Ale mniejsza o to; z głodu we 
Lwowie nie pomrzecie państwo a nie braknie i nap - 
jów a mianowicie piwa, bo wielką miał racyą były 
burmistrz p. Hoepflinger, kiedy radząc miastu s rzeda- 
nie dóbr ziemskich, jakie od królów naszych otrzymali­
śmy i wybudowanie za uzyskane pieniądze olbrzymiego 
browaru miejskiego, przepowiedział wielką piwu przy­
szłość! Piwo, owo niegdyś pogardzane piwo, jest dziś 
ulubionym Lwowian napojem, a browary nasze współ­
zawodniczą ze sobą, na czćm konsumenci piwa najlepiśj 
wychodzą. Naszym Kleinom, Kisielkom, Domsom itd. 
robi teraz konkurencyą ks. Adam Sapieha, wyrabiając 
w Krasiczynie wcale nie złe piwo. Widzicie więc, że 
piwa nie braknie. Dla piwa więc pójdziemy na Pohu­
lankę, tam go użyjecie, a użyjecie przytćm powietrza naj­
świeższego i najbardzióój uroczego widoku na pobliskie

chowaniu się całćj masy emigracyi polskiéj we Fran- 
cyi podczas wojny ubiegłój z nieprzyjacielem i wojny 
domowéj, — jako taki, jest więc ogólną wszystkich Po­
laków własnością. Zaznaczamy tu z przyjemnością opi­
nią znakomitego organu prasy francuskiéj, cytowanego 
powyżśj, który mówi: „spieszymy wypowiedzieć publi­
cznie, co zresztą z dokumentu tego wypływa, iż ogół 
emigracyi polskiéj ani jednego dnia nie prze­
stał zasługiwać na sympatye Francyi.“

Milczenie prasy belgijskiéj, z jakiém przyjęła ten 
dokument, zwłaszcza wtedy, gdy za czasów komuny 
bezustannie nienawiścią i fałszem przeciwko emigracyi 
polskiéj wojowała, wzbudzałoby w nas litość i śmiech, 
gdyby smutkiem nie przejmowało. Przypisać to należy 
ślepemu i nikczemnemu schlebianiu wielkim, inaczéj i 
mocnym, ktôrém się odznaczają tutejsi kramarze idei, 
noszący nazwę dziennikarzy. W Belgii ani Indépen­
dance belge, król tutejszego dziennikarstwa, ani in­
ne organa prasy liberaluéj lub doktrynerskiéj. rnemo- 
ryału tego nie powtórzyły, a jednak wypadałoby im 
pokornie wejść pod stół, i, jak mówi polskie przysło­
wie, odwołać nie j den fałsz, nie jedno oszczerstwo 
Nie uczynią tego, dla téj prostéj przyczyny, że tu idzie 
o honor, o ob onę uciśnionych, słabych, zubożonych 
i chwilowo pokonanych ; że za to emigracya polska nie 
zwykła dawać rubli, talarów, dekoracyi i innych tym 
podobnych zadatków sympatyi!... Zostawmy ich w spo 
koju, bo lepićj j st podobno nie raz mieć otwartych 
nieprzyjaciół jak nieszczerych przyjaciół ; prawda jest jak 
słońc.;, ślepy tylko, lub ten, co umyślnie oczy zamyka, 
dojrzeć jéj nie zdolny. Takich ślepych i nieczułych 
polska prawda na tysiące liczy.

Memoryał ma na celu wykazanie faktyczne Francu­
zom. jak dalece nie znają zasług i prac emigracyi poi 
skiéj, jak d lecc się mylą w sądzie o niéj. Wyświad­
czy tóż on n.m wszystkim wielką usługę; obznajmi za 
razem niektórych Polaków z zadaniem i potrzebami 
emigracyi... Okoliczność wszakże, że idzie tu niejako 
o natychmiastowe odzyskanie chwilowo utraconych sym­
patyi, o nagły zwrot zbłąkanój opinii publicznéj we 
Francyi na korzyść niesprawiedliwie prześladowanych 
wygnańców naszych; nie powiemy, aby usprawiedli­
wiała, ale przynajmniéj tłómaczy do pewnego stopnia 
redaktorów memoryału, którzy obok zasad słusznych, 
faktów pewnvch, bo sprawdzonych, nie wachali się wy­
głosić kilku frazesów dla efektu tylko. Do takich za­
liczyć wypadnie n. p. ustęp: „Z wyjątkiem może je­
dnego Dąbrowskiego, który był oczy wiści e wię 
cój Moskalem jak Polakiem, i znajdował się od 
dawnego czasu w stósankach z socyalistami rosyjskimi, 
inni Polacy, bi rący udział w rokoszu, nie byli nawet 
obznajmieni z ideami i doktrynami komuny...“ Może 
to być dobre dla nieświadomych nasz.ch stósunków 
Francuzów, ale dla Polaków, którzy Dąbrowskiego znali 
w komitecie centralnym z 1862 r. w komite­
cie z j ednoczonéj emigracyi i w sądzie wyż­
szym, podobne orzeczenie będzie potrzebowało w przy­
szłości dokładniejszych objaśnień.

Zresztą dokument ów nosi charakter prawdy — 
jest zgodny z tradycyami narodowemi, ze stanowiskiem, 
godnością i potrzebami emigracyi naszéj. Nazwiska pa 
tryotów, pod nim zamieszczone, są wystarczającą tego 
gwarancyą.

Miałem zamiar streścić go tutaj, lecz Dziennik, 
który mnie dochodzi w chwili gdy to piszę, zapowiada 
w wstępnym artykule tę pracę; wstrzymuję się zatém 
i przechodzę do spraw belgijskich.

Nasi rodacy składają obecnie egzamin w szkole 
specyalnój inżynieryi w Liège. Niektórzy, jak pp. O. 
i K. z wydziału mechanicznego, już przeszli na knrs 
drugi z odznaczeniem. Mają oni pierwszy i drugi 
numer porządkowy, za nimi idą dopiero Belgów e. Pan 
B. z wydziału min (kopalnictwo) złożył świetny egza­
min, bo z wielkiém odznaczeniem — co nam 
wszystkim zaszczyt prz nosi. Inni pocą się obecnie.

Po za izbą deputowanych i senatem wiadomości 
z Belgii są bardzo szczupłe, prawie żadne. Czas wa­
kacyjny i upały nie przeszkadzają bynajmniéj deputo 
wanym zajmować się o tyle o ile sprawami publiczne 
mi, posiedzenia też odbywają się już od 8 miesięcy 
bezustannie, dyskusye są żywe, czasami interesujące, 
zwykle jednak kopiowane na wzorach dawniejszych roz­
praw parlamentarnych. Szczęśliwa Belgia nie ma w o- 
becnéj chwili u steru rządu wielkich mówców i patryo- 
tów. Ciało prawodawcze nie obraduje sumiennie, ale 
głosuje po w çkzéj części ślepo, powodowane duchem 
stronniczym, reak yą uśpioną długo, niedawno do wła­
dzy powołaną. Ministeryum katolickie sprawy nie za­
sypia, wywłóczy reformy i prawa najreakcyjniejsze po­
tępione już n e raz w parlamencie i przez opinią pu­
bliczną, podaje takowe spiesznie pod głos wanie, by 
kwetyą ubić na prędce i zyskać jak najwiçcéj popu­
larności w cemnych masach ludu, a przez to samo 
przygotować sobie grunt do nowych wyborów. N e li 
c-y ono jeszcze roku swego istnienia, pozostawi jednak 
głębokie ślady po sobie w rządzie. Zapisuję tu tylko 
ważniejsze fakta.

Przedewszystkiém przeprowadziło ono tak zw„ną 
reformę wyborczą, którą już w przeszłym miesiącu 
Moniteur za obowiązującą ogłosił. Na mocy téj re­

lay. Ztamtąd dróg; nie daleka na nasz śliczny cmen­
tarz łyczakowski, gdzie przepysznych kilkanaście nowych 
oglądać będziecie mogli pomników. Zobaczycie tam — 
nie wspomin m d;Wniejszych — najpiękniejszy niewąt­
pliwie dotychczas pomnik panny Miączyńskiój, dłuta 
Parysa Filipiego, pomnik nitodżałowanego młodego 
Zborowskiego wykonany przez pana Kurza ■ ę, świe­
żo postawiony pomnik ś. p Torosiewicza, funda­
tora zakładu wychowawczego dla chłopców, wyko­
nany w Monachium przez młodego głuchoniemego ar­
tystę Edmunda Jaskólskiego, zobaczycie pomnik Wa 
lerego Łosińskiego, dłuta Godebskiego, a może do owege 
czasu stanie i przepyszny, na ukończeniu będący pomnik 
Grotgera, nad którym Filipi od dwóch lat już pracuje. 
Przynajmnićj te prace dadzą wam jakieś wyobrażenie 
o naszych artystach, bo wystawa dzieł sztuki już zam­
knięta, a w pracowniach artystów naszych, do których 
zresztą nie łatwo się dostać, nie wiele znajdziecie. — 
A propos sztuk pięknych, muszę tu zaznaczyć, że jak 
przepowiedziałem, tak się rzeczywiście stało. Wydział 
towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych zwołał jakby 
z umysłu, aby nikogo nie było, walne zgromadzenie na 
niedzielę i to na godziny popołudniowe. Oczywiście, że 
prócz części wydziału nikogo prawie w sali nie było 
i zgromadzenie faute des combattants odbyć się 
nie mogło. Ale wracajmy do naszćj z gośćmi po Lwo­
wie peregrynacyi. Chodźmy więc na wysoki zamek, 
a ztamtąd popatrzywszy na leżący u stóp naszych z je- 
dnćj stony gród księcia Lwa, z drugiój na rozległe pola, 
na których Jabłonowski gromił Tatarów, i na stawek 
Kisielki, obok którego lwowski Prisnitz zimną wodą zle­
wa zbyt gorących Lwowian, puśćmy się na kopiec Unii, 
a raczćj na szczyt góry zamkowój, na którój ma stanąć 
ów kopiec, a którego kopaniem bardzo mało się kto

formy minister spraw wewnętrznych przesłał obecnie 
cyrkularz do gubernatorów óśmiu prowincyi belgijskich, 
wzywając ich, aby na dzień 17 sierpnia polecili formo­
wać nowe listy wyborcze, w myśl zasady prawa wy­
borczego, które naznacza 10 fr. podatku dla wyborców 
do rad gminnych, a 20 fr. dla rad prowincyonalnych. 
Prawo to zwiększy nadzwyczajnie liczbę wyborców, da 
jąc przystęp licznój kategoryi nieoświeconych obywateli. 
Ztąd widoczna korzyść dla party i kleryk alnéj a więc 
i dla ministeryum.

Daléj, prawo, mocą którego podatek na tytuń i al­
kohole (podatek szynkowy) uczyniono dowolnym, za­
leżnym jedynie od rządów prowincyonalnych, miejskich 
i gminuych, zmniejszy niezowodnie liczbę wyborców 
przychylnych partyi liberalnój. Klasa szynkujących jest 
tu bardzo liczna, jest przytém stósunkowo oświeconą, 
zatém po wiçkszéj części liberalną, — jeżeli więc pod 
pozorem dobrodziejstwa podatek dla niéj zniesionym zo­
stanie, mówiąc inaczéj, gdy od wyborów usunięci będą, 
klerykalni pośrednio przewagę zyskają. Zależeć to bę­
dzie oczywiście od liberalizmu rządów prowincyonal­
nych. I tak, można twierdzić z pewnością że Antwer­
pia i dwie Flandrye, wschodnia i zachodnia, podatek na 
wód i zniosą u siebie wedle rządowego projektu, gdy 
tymczasem Liège już się oświadczyło za utrzymaniem 
nadal podatku, by tym sposobem nie tracić wyborców 
liberalnych a zarazem utrudnić szynkowanie, zgubne dla 
zdrowia i moralności publicznéj.

Prócz tyeh dwóch reform, już przeprowadzonych, 
które napotkały silną op zycyą w izbie, jest jeszcze 
trzecia, reforma taryf m kolejach, prop nowana 
przez ministra Wasseige, przeciwko ktôréj już nietylk > 
w izbie, ale nawet w całym kraju zewsząd prot stują. 
Projekt ten jest negacyą zbawiennej reformy dokonanéj 
tutaj w r. 1866 za ministerstwa Vanderstichelen. Linie 
kolei rządowćj są tu eiploatowane wedle tar f różnico­
wych zmniejszających się proporcyonalnie do przebieźo- 
nych odległości. Taryfy te dla osób i towarów są tro­
jakiego rodzaju: dla małych odległości, średnich i wi 1- 
k ch. W skutk teg) ceny przejazdów zostały w Belgii 
zniżone do bajecznie niskich cen, szczegôluiéj dla dale- j 
kich odległości. Dość powiedzieć że tę sarnę podróż ! 
można odbyć w Belgii za 5 fr., która we Francyi ko- 1 
sztuje 15 fr. Do tego dodać jeszcze wypad i redukcyą, 
jaką się otrzymuje na biletach branych tam i nazad. 
Konieazném téi następstwem téj reformy było, że ruch 
na kolejach, a przez to samo przem sl, handel i oświa­
ta w kraju nadzwyczaj się zwiększyły. Wszyscy téz, 
ma się rozumieć z wyjątk em prywatnych kompanii ko­
lejowych, byli tu i są z owéj reformy zadowolnieoi. 
W duchu téj reformy, dla dope’nienia jéj niejako, wy­
padało tylko zniżyć taryfy dla małych odległości; tym­
czasem minister robót publicznych, Wassoige, podaje 
projekt podwyższenia taryf dla znacznych odległ ści, by 
tym sposobem powiększyć dochód skarbu o 1 pet. Ar 
gumentacya, jaką już na poparci swojego proj ktu 
przytoczył w izbie i w senacie, nie zadowolniła prawie 
nikogo, w kraju z ś całym podpisują petycye do izby, 
aby projekt odrzuciła. Pan minister, j k się pokazuje, 
kwestyi zupełnie nie zna i nic rozumie, to tćź deputo­
wany Rossius powiedział mu bardzo trafnie, że koleje 
w rękach rządu nie są i nie powinny być maszyną do 
bicia monety, ale jednym ze środsów do podniesienia 
bogactwa i cywilizacyi w państwie. Liberalna prasa 
tutejsza przyjęła tę reformę jak najgorzéj, mówiąc, że 
dla intendenta dóbr hiszpańskiego duka Fernand-Nu ez 
(funkcyą tę spełnia tu bowiem p. Wasseige, minister), 
powiększenie dochodu jest ideałem, trzymać będzie za­
wsze p'erw8zeństwo przed wszystkiemi szlaehetniejszemi 
względami. JeżeL ta reforma przejdzie tu w izbie i w se­
nacie, istnienie ministeryum katolickiego zachwianém tu 
niezawodnie będzie.

„Wielka komisya wojskowa“, wyznaczona przez mi­
nistra wojny dla studyowania reorgani acyi armii, o- 
świadcz‘ła się za zniesieniem zastępstwa w wojsku. 
Przy, téj sposobności jen rai baroa Chazal, dawny mi­
nister wojny, jeden z najzdolniej Zjch oficerów belgij­
skich, oświadczył się kategoryczuie za zaprowadzeniem 
służby osobistéj w wojsku, inaczéj za militarnym syste­
mem pruskim. Znakomita ego mowa była tu powszednie 
czytaną; sam jenerał Moltke nie wypowiedziałby więk- 
széj apologii dla systemu, który teraz wszystkie pań­
stwa są zmuszone kopiować lub naśladować c ęściowo. 
Baron Chazal jest przytém z wiclkiemi sympatyami dla 
Francyi, zatém w jego ustach mają takie argumenta po- 

; dwój e znaczenie, dawniéj bowiem za organizacją francu­
ską się oświadczał zawsze. Wykazał on przytém cyframi, 
że budź t wojskowy bardzo mało podwyższyć wypadnie, 
aby mieć dwa razy liczn ejszą jak dotąd armią Do­
chodziłaby ona tutaj, wraz z rezerwami, do poważnój 
cyfry 150 tysięcy ludzi. Podobno sam p. Thiers win­
szował mu mowy téj, która miała i prezydenta repu­
bliki francuskiéj o skuteczności pruskiego systemu woj­
skowego przekonać, — jak wiecie, nie był on nigdy 
jego adm ratorem. Mówią nawet, że i książę Bismarck 
winszow.-.ł bar. Chazal.

i ~~~
zajmuje teraz. Gdy jednak będzie Lwów miał gości, 
to spodziewać należy, że nasza Gwiazda, nasze Orły 
i Sokoły zechcą się popisać, by przykładem także za­
chęcić was do współudziału w wzniesieniu tego wspa­
niałego pomnika. — A już co do Sokołów, których 
część znaczna tworzy tu ochotniczą straż ogniową, tymi 
się Lwów poszczycić może. Dziś właśnie odbył się 
w dziedzińcu ratuszowym w obec Rady miejskiój i bar­
dzo licznie zgromadzonćj publiczności popis tćj straży 
ochotniczój, która złożyła świetne dowody nadzwyczaj- 
nój zręczności i odwagi. Miły to widok takich stu tę­
gich młodych ludzi, dobrze a jednakowo ubranych, 
w Chełmach o srebrnym sokole na głowie, gdy się po 
filigranowych drabinkach na najwyższe wspinają piętra, 
gdy ztamtąd zeskakują lub na lineczkach się spuszczają. 
A wszystko to wygląda tak dziarsko, tak zdrowo, tak po 
polsku, że aż się serce tym widokiem raduje! Czemuż 
to tak mało takićj dziarskiój mamy młodzieży, czemuż 
takie jćj masy zaludniają wszystkie nasze kawiarnie i pi­
wiarnie? czemuż większość jćj dba więcćj o ładne kra­
watki, starannie wyczesane bakenbardy i modne tużurki, 
niż o wyrabianie w sobie siły, zręczności i odwagi? — 
O innćj ujemnćj stronie, która nawet w jednym z dzien­
ników naszych wystąpiła jako groźba jakićjś — przypu­
szczam małój — części młodzieży akademickiój, że dla 
dokuczenia profesorom Polakom zapisywać się będzie 
na odczyty niemieckie, mówić nawet nie cocę, i puściw­
szy się już raz w podróż po Lwowie (w którym zresztą 
nie-Lwowianom znaleźć się trudno, gdyż napisy ulic są 
jeszcze w fabryce i dopiero w jesieni będziemy wiedzieć, 
gdzie Kościuszkowska, a gdzie Kopernikowska), służę 
państwu, bo teraz bez cziczerona nie łatwoby wam było 
trafić nawet do biblioteki Ossolińskich, by się przypa­
trzeć ubogiój galeryi obrazów, którą zapewne wkrótce

PRUSY.
* Berlin, 21 lipca. Jak słychać, nadał cesarz i król 

Wilhelm królowi bawarskiemu Ludwikowi order orła 
czerwonego z dębowym liściem, który mu być ma wrę. 
czony wraz z własnoręcznóm pismem cesarza. Dalii 
ma być na wniosek księcia następcy tronu' jenerał 
v. der Tann zamianowany jenerał-feldmarszałkiem.

„Pełne entuzyazmu przyjęcie,“ powiada Berliner 
Boersen Ztg, „jakie znalazł książę następca tronu 
państwa niemieckiego w stolicy Bawaryi, służyć miat0 
zarówno wodzowi przez swych żołuierzy ulubionemu 
jak i przyszłemu niemieckiemu cesarzowi. W mowach 
do jakich uroczystość zwycięstwa w różnych jćj sta- 
dyach dawała sposobność, wykazywało się tóż owo wy. 
soko polityczne znaczenie obecności niemieckiego na­
stępcy tronu w sposób uprawniający Niemcy na przyszłość 
do jak napiękniejszych nadziei. Sądzimy, iż myśl mów 
tych i demonstracyi możemy streścić w ten sposób, że po- 
między Południem a Północą Niemiec nie istnieje już ża 
den rozdział, że tak tujaktam każdy czuje iż tworzy teraz 
jeden naród i jedno państwo. Pod tym względem miała 
monachijska uroczystość zwycięska znaczenie znacznie 
przechodzące zakres czysto wojskowćj uroczystości; 
miała ona charakter uroczystości narodowój, przez którą 
jedność Niemiec w uroczystych formach obchodzoną 
była jako najwspanialszy owoc niemieckich zwycięztw 
oręża. Dano również przez to dowód, że owa jedność 1 
Niemiec, która w cesarzu i państwie znalazła polityczny 
swój wyraz, w żadnym razie nie wyklucza szczególnych 1 
odrębności pojedyńczych niemieckich szczepów. Bawar- ' 
czyk może się zawsze chlubić, że jest Bawarczykiem; 1 
jeżeli tylko przy tćm nie zapomni, że istnieje jeszcze ] 
wyższe uczucie, to jest, że się jest Niemcem, wtedy ani i 
Szwab, ¡ ni Frankończyk, ani Saksończyk, ani Prusak f 
na to krzywić się nie będzie...“ 1

Minister spraw wewnętrznych, hrabia Eulenburg, 1 
powrócił znowu z Ems do Berlina. j

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 20 lipca. Wspominany przez nas już 1 

często organ węgierskiego stronnictwa rządowego, dzien­
nik Pesti Naplo, poświęcając artykuł wstępny one- c 
gdajszego numeru planom hr. Hohenwarta, rozwodzi się 
zarazem nad stanowiskiem, jakie Węgrzy w obec nich 
zająć zamyślają. Dziennik ten zaznacza nasamprzód, że 
ministerstwo Hohenwart dotychczasowe swe powodzenia 
zawdzięcza głównie zupełnćj nieudolności opozycyi par- 
lamentarnéj. Ztąd stanowisko jego obecne nie jest za­
sługą, ale wynikiem błędów opozycyi. Pesti Naplo 
mniema daléj, że hr. Hohenwart sam może jeszcze nie 
wie, jak daleko posunąć ma koncesye swoje w obec fe- 
deralizmu ; całe bowiem zachowanie się ministerstwa au­
striackiego robi wrażenie, jakoby było wprawdzie prze- s 
świadczone o niemożebności utrzymania dotychczasowej 
formy konstytucyjnej, lecz nie miało jasnego wyobraże­
nia i pojęcia o tém, jaka organizacya państwowa ma za­
stąpić dotychczasową konstytucyą. Gdyby od samego 
tylko zależało gabinetu austryackiego, toby zaprowadzi! 
czysty federalizm, gdyż gabinet ten gotów chwycić się 
ostateczności, byle się tylko u steru rządów utrzymać. s: 
Ale dziś wszystko jeszcze obraca się] około umów i ugód;. 
gdyby hr. Hohenwart uważał tylko, że federalizm da się | 
przeprowadzić, nie stalibyśmy w pierwszém stadyum 
rokowań. Wszystko zresztą, wedle Pesti Naplo, za- 
zależy od warunków, jakie Czesi stawiają i od układów 
ugodnych z nimi się toczących.

Go do tych układów zaś piszą ztąd do Narodnich 1 
Listów: „Obecny prezes ministerstwa nosi się rzeczy- w 
wiście z przekonaniem, że mu się uda przywrócić „we­
wnętrzny pokój.“ Ogólna ta wskazówka jest prawie je- 
dyném, co dotąd doszło do wiadomości publicznéj ; in­
ne wiadomości szczegółowe potwierdzają to zdanie. Hr, 
Hohenwart jest tak milczącym jak przezornym, a ten błą- ra 
dzi co mniema, że da sobą powodować, przeciwnie w nie­
których razach okazał się powolniejszym, niż sądzono. 
Miasto tego opiera się tém uporczywiéj przy niektórych r! 
żądaniach, które nie sejmom krajowym mają być poru- s-' 
czone, lecz zostawione radzie państwa, ktôréj jednak no- ? 
we ma być nadane urządzenie i nazwisko nowe. Punktacye . 
dotyczące ugody czeskiéj, są podobno, jak słychać, już mi 
wygotowane, a największe około nich zasługi ma hrabia _ 
Clam Martinitz, którego wielkiéj zręczności udało się 
porozumieć się z hr. flohenwartem.“

Rozmaite wskazówki nie pozostawiają prawie wąt­
pliwości, że na ambasadora w Berlinie powołany zosta­
nie jeden z magnatów węgierskich.

FRANCYA
W prasie legitymistycznéj nie ustaje polemika 

o manifeście hrabiego Chambord’a. Podczas kiedy! stf 
Gazette de France chciałaby, ażeby kwestya »y- do 
brać się mającćj chorągwi pozostała otwartą, powiada i 2 
ostrodyksyjna Union: „Król przemówił, króla należy pa, 
słuchać.“ Publiczność nie przywięzuje żadnego zna- na 
czenia do sporu, który przez wybory z dnia 2 lipca; 
stał się całkiem zbytecznym a przynajmniéj na nic-', 
ograniczony czas odroczonym. Organ orleanistowski• 1 
Union del’Ouest opowiada: „Wczoraj wieczorem?3 
(18) rozprawiano w politycznych kołach w Wersalur? 
o rozmowie, jaką pan Thiers miał przed kilku dniami 2e 
w Paryżu z hrabią Paryża. Thiers mówił z dwadzie-ra
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zbiór po majorze Kiihnlu, przez miasto odziedziczona ¿nj 
nieco wzbogaci. Obrazy nadeszły już z Ołomuńca, stoją 
jednak zabite w skrzyniach, nie ma bowiem w ratuszuWj( 
całym obecnie żadnćj sali wolnćj, w którśjby je rozwie-jg), 
sić można. Nie wiem, jaka tego zbioru odziedziczone-Inil 
go wartość, jakakolwiek jednak ona jest, odda go zape-L^ 
wne miasto zakładowi Ossolińskich, gdzie obrazy roz-nja 
wieszone być mogą, w ratuszu bowiem, nabitym biura; w„. 
mi i szkołami, nie ma ani jednćj wolnćj i odpowiedniej 
do rozwieszenia obrazów ściany. Będąc w bibliotece eie] 
zobaczycie zapewne znakomite dary, ofiarowane jćj i za- cjjv 
pewne już nadesłane przez rząd angielski, dzięki stara-gog 
nionf dzisiejszego kuratora zakładu, który wyrobił tak*trzi 
że w Wiedniu przyrzeczenie, że odtąd biblioteka Ossoł(jrJ 
lińskich otrzymywać będzie wszystkie publikacye i na-a 
kłady drukarni rządowćj. Cóż więcćj będziemy wafflj q 
mogli pokazać? Czy owę Pełtew woniejącą, którćj część 
znaczna teraz rozkopana nietylko zatruwa powietrze2aj, 
ale nadto tamuje przeście na najpiękniejszćj części miaitru' 
sta? Czy nasze „Krakowskie“ i „Zarwanicę“ zamieszkały^ 
przez naszych współobywateli wyznania Mojżeszowege^g, 
używających nie równouprawnienia, ale przywilejów, b»gZC; 
im tylko wolno utrzymywać w domach, w których mif 
szkają, najobrzydliwszą nieczystość i zawalać ulice swoje 
straganami i czćm tylko im się podoba? Czy może pofrz' 
kazać wam jak miasto spiesznie buduje gmachy szkólnft'\ar 
których brak tak jest dotkliwy? Ale właściwie rony01 
to nie obchodzi, niech sobie pan Dobrzański z całwl I 
komitetem recepcyjnym smarzy tćm głowę, jak postąp0 
pić, co i kiedy wam pokazać, byście dobrego o LwovRp 
i Lwowianach nabyć mogli wyobrażenia. Ja już dośt“e 
zrobiłem, usiłując was do przyjazdu do Lwowa zacbpp 
cić i dając choć słabiutkie o tych wszystkich na miłyckp0 
gości czekających przyjemnościach wyobrażenie. ai
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ścia minut o najrozmaitszych projektach uczono jak 
zwykle, poczém nagle sobie przerwał i powiedział do 
hrabiego Paryża: „Musisz przyznać, książę, że hra­
bia Chambord wyświadczył panu swoim manifestem 
ogromną przysługę.“ Książę zrozumiał natychmiast 
myśl pana Thiersa i odpowiedział z wielkim taktem: 
„Nie wiem, panie prezydencie, o jakiéj usłudze chcesz 
mówić; lecz bądź pan pewien, żebym tylko dopiero po 
hrabią Chambordzie wstąpił na t on.“

W kościele Notre Dame odbyła się dnia 18 b. m. 
przy nader małym udziale publiczności druga uroczy­
stość żałobna za ś. p. arcybiskupa paryskiego Darboy. Na 
uroczystości téj byli obecnymi biskupi Dupanloup 
z Orleanu, Meignan z Chalons, Freppel z Angers, Re- 
nand z Chartres, Alouvry z Meaux, Mabille z Wersalu, 
Ravinet z Troyes, Foulon z Nancy, Gignoux z Beau- 
vaix, biskupi in partibus z Sura i Barium i cala kapi­
tuła Notre Dame. Kościół wybity był czarno a nad 
wielką bramą świecił herb arcybiskupi z napisem: 
Lahore fideque. Papieski nuncyusz, książę Chigi, ce­
lebrował a ks. Perraud, profesor historyi kościelnój 
przy Sorbonnie, miał mowę pogrzebową. W wigilią 
tego dnia odprawiono w tymże samym kościele nabo­
żeństwo żałobne za prezydenta Bonjean, na którćm 
obecnymi byli wszyscy wyżsi urzędnicy sądowi a na 
czele ich pierwszy prezydent trybunału kasacyjnego, 
pan Devienne.

Jakkolwiek tylko Avenir Libéral jest jedynym 
otwartym organem Bonapartystów, to jednakże znaleźli 
oni przystęp i do innych paryskich dzićnników. Do 
tych należy France, która zamieściła kilka artykułów 
pana Rouhera, które przeszły niepostrzeżone; Consti­
tutionnel, przed którym pan Conti wynurzać może 
swe cierpienia i kokietujący z wszystkimi pretenden­
tami Gaulois, w którym schronienie swe znalazł 
Paweł de Cassagnac. Dziennik ten jest literalnie po 
jednéj stronie orleanistowski, po drugiéj bonapartysto- 
wski, podczas kiedy trzecia i czwarta poświęcona jest 
interesowi jako takiemu.

Do Siècle’a piszą z Nancy: „Już od roku tak 
ciężko nawiedzaną Lotaryngią spotkała nowa strata, 
która wielką szkodę wyrządziła sztukom pięknym, hi­
storyi i starożytnościom. W nocy z dnia 16 na 17 
lipca zniszczył pożar starożytny zamek książąt lotaryng- 
skich, których potomkowie zasiadają dziś na tronie au- 
stryackim. Jedynie nadzwyczajnym wysileniom zawdzię- 
czyć należy, że uratowaną została okrągła kaplica, w 
ktôréj spoczywają prochy dawnych książąt lotaryng- 
skich. Dom żandarmów spłonął, zbiory i biblioteka 
towarzystwa archeologicznego zostały zniszczone, zdo­
łano jedynie ocalić stare tapety Karóla Śmiałego; zre­
sztą tylko nagie mury z tych budynków pozostały. 
Stratę obliczają na przeszło 500,000 franków..“

W pierwszym okręgu Paryża wystąpił pomiędzy 
innymi jako »kandydat na członka do rady miejskiéj 
pan Gustaw Fould ; tenże przemawia do wyborców Hal 
jak następuje:

„Panowie ! Mój ojciec był, jak wiecie, przez lat 
szesnaście ministrem skarbu. Nie wielka moja sympatya 

j. do upadłego rządu nie dozwalała mi wtedy obrać sobie 
;i’ ! karyery politycznéj. Późnićj wybrany zostałem jako 

1 niezależny poseł w Dolnych Pyreneach i siedziałem na 
,a. ! ławach opozycyi, kiedy wojna wybuchła. Pod obecnemi 

stósunkami należy wymagać od tych, którym odnowienie 
Paryża poruczoném być ma, nie tylko zasługi ale nadto 

ch i poświęcenia. Wygłodzona, spalona stolica Francyi 
widzi, iż gwiazda jéj się zaciemniła, handel jéj zmniej­
szyły się i upadł. Ażeby cierpień tych rychło się po­
zbyć , powinna roztropny robić użytek z swych 
środków pomocniczych, skarbowość swą strzedz (jak to 
się nigdy nie działo), słowem starać się, ażeby z wczo­
rajszych ruin powstała dziś tryumfująca. Tego może 
dokazać, jeżeli tylko będzie chciała. Kiedy Paryż oble­
gany był przez nieprzyjaciela, znalazł nas wszystkich 

“kI Paryżan gotowych do swéj obrony. Teraz nie jest mi- 
ru. syą, lecz świętym obowiązkiem dla nas oddać się miastu 
|10. naszemu rodzinnemu uczciwie i pracowicie do rozporzą- 
,„e dzenia. Z tego powodu, panowie, staram^się, ażebym

miał honor reprezentować-,was w radzie gminnćj.“
¿¡a Jako radykalnych kandydatów wymieniają dotąd 
gj„ panów Bonvalat, Ranę, Mottu i Cantagrél. Okólnik

* prefekta Sekwany, który w myśl prawa z dnia 14 
tJ kwietnia osoby mieszkające po hotelach garnis wyklucza 

,ja. od głosowania, bez względów na to jak dawno tam mieszkają, 
narobił wiele hałasu w kołach ludowych i spowodował 
zażalenie wysłane do posłów paryskich w zgromadzeniu 
narodowém, a podpisane przez najznakomitszych prze- 

ika wódzców demokratycznych. — Stan oblężenia nie zo- 
stanie zniesiony na kilka dni przed wyborami, jak to 

’Y' donosiły niektóre dzienniki. Przeciwnie rząd go utrzyma 
ido i zaczeka dopiero na wypadek wyborów. Jeżeli te wy- 
eży padną w duchu rządu, to to niezawodnie wywrze wpływ
na' na dalsze zachowanie się jego w obec stolicy.

Pan Thiers odwiedził dnia 16 b. m. z rana o go- 
;gki dżinie 7 i pół miejsce eksplozyi w Vincennes, otrzy- 
,effl mawszy poprzednio od komendanta fortu zapewnienie, 
salUjże nie zagraża już żadne niebezpieczeństwo. W wy- 
ami cieczce téj towarzyszył mu minister spraw wewnętrznych. 
zje. Pan Thiers ofiarował z własnćj szkatuły 5000 franków 

na biedne rodziny nieszczęściem dotknięte i 2000 fran- 
” . ków merowi w Vincennes na podobny cel. Po połu- 
’"■’dniu, przy pigknéj pogodzie przybyły tłumy Paryżan na 
t0J-miejsce rieszczęścia. Tłumy były wielkie, lecz nie oży- 
’S. wionę. Ludność paryska straciła w ogóle wiele z swéj 
wie'lekkości i wesołości; wiele familii chodzi w żałobie; 
one', mniejsi kupcy i właściciele kramów stracili cały mają- 
aPe'itek. Położenie wielu familii jest w skutek zastósowa- 
roZ'|nia prawa o komornem bardzo przykre. Wielu ludziom 
(“æ Wypowiedziano ich pomieszkania od 15 lipca, a tych, 

jttórzy nie clicieli się zastósować do warunków właści- 
cieli, wyrzucono sądownie. Inni, którzy do ostatniéj 
chwili liczyli na układ, widzieli się zmuszonymi szukać 
gościnności u krewnych i przyjaciół, a właściciele za­
trzymali tymczasem meble ich za komorne zaległe.

^ Uregulowanie sporów pomiędzy właścicielami domów 
r nr l°l<at°rami w dzielnicach Montmartre, Menimontant 

"Ù1 pobelins wymagać zapewne jeszcze będzie drugiéj ko- 
j2? misyi, ponieważ jedna, już działająca, nie jest w stanie 

1 ’załatwić wszystkich nadchodzących reklamacyi. W cen- 
™ i trum miasta jest liczba reklamacyi tych mniejsza, a po- 
' Jÿ®10 Pilarz sądowy musiał w jednéj dzielnicy de 
'ey Opera (19 okręg) podpisać lt),00u wniosków o opu- 
^ Szczenie lub zniżenie komornego.
woj® Journal des Débats dowiaduje się, że rząd 
, po-Przedłoży wkrótce projekt do prawa, dotyczący odbudo- 
dln^ania Tuileryów. Odbudowany być ma jedynie wznie- 
ranie?>ony przez Filiberta Delorme pawilon de 1’Horloge 
ałyiid połączony z pawilonem de Marsan i pawilc em de 
ost|%Ore przez krużganek filarowy. Koszta ma>ą być po- 
-owkyyte z sprzedaży gruntu ministerstwa skarbu w Rue 
doś^ae Rivoli. Co się tyczy odbudowania ratusza, to tę 

ichSt.'Vestyą rozstrzygnąć ma nowa rada gminna. Dwa 
iłycldstnieją projekty: podług jednego ma być odbudo-

"any cały ratusz tak, jak był przed pożarem, podług

drugiego tylko mała fasada, która istniała aż do 
roku 1835.

Patrie donosi: W skutek papierów, zabranych 
w pomieszkaniu Dąbrowskiego i u kilku członków ko­
muny, udało się wyśledzić wszystkie kadry gwardyi na- 
rodowéj pod komuną. Liczba batalionó ", która istniały 
od 26 marca, wynosiła 250. Stan ich nigdy nie był 
zupełnym, lecz komitet centralny wypowiedział po kilka 
razy zdanie, że każdy batalion w interesie służby li­
czyć powinien 2000 ludzi. Rezultatu tego jednakże 
nie osiągnięto. Co się tyczy kadr, to te były prawie 
wszystkie zupełne i zdumienie ogarnia na widok wię- 
kszéj części nazwisk tych, którzy do nich należeli. 
Niepodobną było oznaczyć z pewnością liczbę armii po- 
wstaóczćj. Tyle jest tylko wiadomém, że w czase ope- 
racyi zaczepnéj, którą dowodził Gustaw Flourens, wyno­
siła ona 200,000 ludzi. Od tego czasu zmniejszała się 
codziennie. W skutek rekonstytucyi kadr wpadła 
wielka liczba byłych oficerów wszelkich stopni w ręce 
władz; przyznali się oni do udziału w rokoszu.

Były prefekt Sekwany, pan Haussmann, występuje 
jako kandydat na członka rady municypalnéj — nie, 
jak powiada, ażeby opozycyą robić, lecz ażeby doświad­
czenie swe zużytkować w interesie miasta. Jeżeli wy­
branym zostanie do rady, to łatwoby nastąpić mogło, 
iżby został i prezesem rady municypalnéj, a zatém przy­
wróconym na dawne swe stanowisko, prawda że pod 
innemi warunkami.

Brunereau, o którego romantycznéj śmierci na ba­
rykadzie z wszelkiemi szczegółami opowiadano, pije 
w Szwajcaryi serwatkę. Lissagaray, o którym sądzono 
że jest w więzieniu w Wersalu, miewa odczyty w Anglii 
o komunie. Powątpiewają dziś już nawet o śmierci 
Dolesccluz’a. Pierwsza serya przekazanych sądowi wo­
jennemu składa się z 15 osób zamiast 105. Oto 
ich nazwiska: Assy, Fossé, Paschal Grousset, Billioray, 
Ferrât, Verdure, Courbet, Jourde, Ferre, Rastoue, Pa- 
squier, Ch. Lullier, Babich Oroine syn i Millet. Z tych 
było tylko 9 członkami komuny.

Telegramy.
Londyn, 21 lipca. Prawie wszystkie dzienniki ranne 

rozprawiają nad środkiem, przedsięwziętym przez rząd, 
zniesienia nabywania stopni oficerskich warmii. Times 
upatruje w tém bezpośrednie naruszenie konstytucyi, 
ponieważ rozkaz ten niszczy powagę izbę wyższój. Po- 
mieniony dziennik ubolewa, że utworzono takie groźne 
położenie, ma jednakże nadzieję, że lordowie, nie zwa­
żając na własne interesy, baczyć jedynie będą na dobro 
armii. Również i Morning Post uważa postępowanie 
rządu za niekonstytucyjne. W gwałtowny mianowicie 
sposób występuje Standard przeciwko rządowi, który 
przywileje parlamentu pogwałcił. Natomiast Daily 
News pochwalają krok rządu, który w kwestyi téj stał 
się tłómaczem opinii kraju. Daily Telegraph jest 
w wysokim stopniu zadowolniony. Gladstone stanie się 
przez krok ten jeszcze popularniejszym, ponieważ przez 
środek ten uratował godność izby niźszćj, przez środek, 
który przeobrazi system wojska w prawdziwym intere­
sie armii.

Paryż, 21 lipca. Journal Officiel donosi, że 
ewakuacya departamentów Eure, Seir.e Inférieure i 
Somme przez niemieckie wojska nakazaną została co 
t\lko, przez niemiecki-go cesarza. Ponieważ pomimo 
dobrej chęci jenerała Manteuffla nie dały się natychmiast 
usunąć trudności materyalnego sprawdzenia zapłaconych 
kwot, przeto prezes gabinetu wystósował prośbę do je­
nerała Manteuffla, ażeby w sprawie téj udał się bezpo­
średni i do cesarza, który tćż na drodze telegraficznéj 
nadesłał rozkaz natychmiastowego opu3zcze <ia w mo­
wie będących departamentów, nie czekając, ażeby wy­
płata całkowicie uskutecznioną została. Journ. Of fi 
eiel dodaje, że od dnia 15 lipca znajduje się w ręku 
władz niemieckich 500,957,000 fr. częścią w gotowiznie, 
częścią w papierach. Rozkaz ewdruacyi rozesłany już 
został do odnośnych oddziałów wojsk niem eckich.

Madryt, 20 lipca. Król przyjmował na osobném 
posłuchaniu posła francuskiego margrabiego Bouillé. — 
Wieść niesie, że Seranno upoważniony został do utwo­
rzenia nowego ministerstwa, a mianowicie minister wy­
chowania Zorilla, minister stanu Martos i minister ma­
rynarki Beranger zastąpieni być mają przez Ruiz Go­
mez, Condan i Molcampo. Jako ministra skarbu wy­
mieniają Camacho.

Fioreacya, 20 lipca. Dziennik Fanfulla zapewnia, 
jak się zdaje półurzędownie, że wzmianka zamieszczona 
w kilku paryskich dziennikach, jakoby jenerał Lamar- 
mora miał być wysłany w osobnéj misyi do Berlina, 
wcale nie jest uzasadniona.

Bukareszt, 21 lipca. Izba poselska nie była na 
dzisiejszém posiedzeniu w komplecie, potrzebnym do 
stanowienia uchwał, ponieważ wielu posłów już się roz­
jechało.

w Śremie, Miłosławiu, Ostrzeszowie, Gołubiu; kółka rólnicze 
w Sulmierzycach i Odolanowie, w Kościańskićm towarzystwo 
pszczelne, a w Grodzisku zawiązano towarzystwo śpiewu. Nadto 
towarzystwo przemysłowe Kurnika i Bnina postanowiło uchwałą 
z dala 16 om dla siebie kasę pożyczko1^.

—* Drnkarnla polska, dawniej p. J. I. Kraszewskie­
go, a obecnie p. dr. Wład. Lebińskiego, od dnia wczorajsze- 
g-> jest już csyuną Widzieliśmy nawet już kilka arkuszy odbi- 
tyeh w tćj nowej oficynie poiikićj otworzonej w mieście nas',em, 
a z nich przeso liliśmy 3 ę, iż p. dr. Łobióski dokładt wszelkich 
starań, żeby ją nietylko u.rzym ć na tej wysokości, na jakiej ją 
postawił p Kraszewski, ale owszem jeszcze ją wię ćj pod wzglę­
dem rozmaitości i doboru czcionek, jak niemniej wykończenia 
pra-, posu ąć. W tych dniah także i p. Daszkiewicz roz­
szerzył swą drukarnią na P.ekarach, sprowadziwszy skorotło- 
czmą jedaę z największych, jakie dotychczas były w Poznaniu. 
Obecnie pp autorzy i nakładcy, nie będą mogli się żalić na brak 
d usarni. Zyczjćby tylko należało, by im jak najwięcej dostar­
czali zajęcia.
, , , Dnia 1 grudnia br. wykonanym zostanie spis ludno­
ści, który z powodu wojny w roku zeszłym zaniechać trz ba 
by(o. W stitystyczćm biurze w Berlinie, które jak wiadomo, ro­
botami temi kieruj«, czynią już w ;6j mierze jak najrozleglejsze 
przygotowania. Tym razem użytym będzie całk 6m nowy system, 
który opracował dyrektor tegoż bura, tajny radzca Engel a sta­
tystyczna komisya centralna zatwierdziła. Podług systemu tego 
nadesłaną zostanie każdemu przełożonemu gospodarstwa w ko- ' 
percie karta do liczenia dla naczelników rodzin, karteczki do li- i 
czenia obecnych i karteczka do li zenia nieobecnych członków, 
tudzież wskazówka do wypełnienia tćj tablicy. Jak znacznemi 
te prace su, wykazuje się z tćj okoliczności, że kart do liczenia 
odbito 30 003 milionów, karteczek 60 milionów.

— * Onegdij przybyto tu z Gniezna 460 Żołnierzy 2 ba­
talionu 49 pułku piechoty, ażeby stąd wyruszyć koleją żelazną 
do Dijon celem ukonr letowania pułku tam załogującego.

— * Wiatr, jaki mieliśmy wczoraj i onegdaj, ztrwał statek 
cogłam! naładowany z kotwicy, rzucał go to o raur, to o przę­
sło mostu (ihwaliszewskieg > tak, że go przedziurawił, w skutek 
czego statek zatonął. Ponieważ woda w tćm miejscu nie jest 
zbyt wysoka, przeto cegłę będzie można wydostać.

— * Temi dniami schwycono na gorącym uczynku złodzie­
ja na tutejszym dworcu górno-szląskiej kolei żela-mćj. który od 
dość dawnego czasu z nadzwyczajną bezczelnością okradał po- 
dróżujących, zabierając im pakunki itd.

— * Tutejsza polieya kryminalna wykonała zaprzeszłćj no­
cy obławę na włóczęgów, przy czśm udało się jej schwycić 
niebezpiecznego złodzieja, którego od dość dawna aapróżno tro­
piono, a którego włamywauia się do restauracyi tutejszych stały 
się sławnemi. " J

— * Tutejszego szewca H., który od niejakiego czasu 
znikł z domu bez śladu, znaleziono przed kilku dniami obwie­
szonego w boru pomiędzy Śmiglem a Wschową. Przyczyną 
samobójstwa była niezmierna bieda, w jakići żył.

* Wczoraj z rana zasypała ziemia wyrobnika przy 
budowie poznańsko-tornńskićj k>lei żelaznej niedaleko miejsca, 
w którćm kolći przerzyna żwirówkę berlińską. Nieszczęśliwy był 
ojcem familii i pozostawia czworo dzieci.

— * Dowiadujemy się z dzienników galicyjskich, iż na ręce 
delegata Spółki akcyjnćj teatru polskiego aa Galicyą zacho­
dnią, pana Teodora 2y chlińskiego, wpłynęło dotąd, już to 
z rozsprzedanvcb nrzez nieuo akcyi, już to z dobrowolnych składek, 
w ogóle guld, 1165 i tal. 10. Przy tćj sposobności przypomina­
my akcyonary us z om Księstwa i Prus Zachodnich, aby 
raczyli pospieszyć z uiszczeniem się raty drugićj, 
którĆj spłata rozpoczęła się już z dniem 1 hm. Pan dr 
Lebiński (Wilhelmowski plac Nr 15) jako kasjer Spółki umo­
cowany jest do przyjmowania rzeczonćj należności. Za dowód 
opłacenia tćj drugiej raty tymczasowo służy kwit pocztowy.

— * Kalendarz. Jutro, w niedzielę dnia 23 lipca, Apo­
linarego biskupa i męczennika; w kalendarzu słowiańskim 
Lubomiry. Wschód słońca o godzinie 4 minut 6, zachód 
o godzinie 8 minut 5. Długość dnia ł5 aodzin 59 minut.

Dnia 23 lidca 1400 uroczysty wjazd Władysława III do 
Budy. — 1508 pobicie Tatarów pod Wronową. — 1657 Rskoeay 
przyjmuje uciążliwe warunki pokoju. — 1792 Stanisław Ponia­
towski przystępuje do Targowicy.

Pojotrze, w poniedziałek dnia 24 lipca Krystyny pal­
ny; w kalendarzu słowiańskim Sławosza. Wschód słońca 
o godz nie 4 minut 8, zachód o golz. 8 minut 4. Długość 
dnia 15 godzin 56 minut

Pierwsza kwadra księżyca dnia 25 lipca o 7 go­
dzinie rano.

Dnia 24 lipca 1292 śmierć błogosławionćj Kunegitndy żony 
Bolesława 1683 Jao Sobieski wyjeżdża z Warszawy na od­
siecz Wiedniai. — 1693 Prusacy domagają się układów.

łem różnych berlińskich komoracyi i licznego orszaku wielbi* 
cieli, i przyjaciół zmarłego. Trumnę obrzucono wonnemi kwia‘ 
tami i wieńcami Hurowemi.

Nad grobem strasznaj zawrzała burza, deszcz, pioruny 
i grzmoty, te łzy i jęki elementów, oblały świeży grób młodego 
bohatera tonów, a cicha pipśó nabożna ak chór aniołów utifo- 
sfy j’go ducha w lazury. Spokój Twojój duszy Karolu Tius gul

Michał Hertz

WIADO «OSni WTEBAC
* 22 lipca. Nakładem L i Iwika Merzbacha wy­

szła temi dniami b osznrka p. Ludwika Źych’ióskiego pod tyt, 
„Es ist Zeit. Ein Memorandum au Deut3chland.‘‘ Z broszurki 
tćj nie omieszkamy wkrótce zdać sp awy.

PRZYBYLI BO POZiTANIA 
„ * ‘I’’9' 22 ńoca.

HOTEL PsRYŚKI. Profesrr Jagielski z Ostrowa, Lichwald z 
z Bednar.

HOTEL DU NORD. Bulezyński z Nieżychowa, Chła owski 
Sośnicy

HO.’HL 8ZYMSK1. Hr. Czapski z Bukówca, PoPnowski i Su- 
charczewski z Król. Polskiego.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Skokalski z żoną z Wro­
cławia, Suchrrzewski z Puszczykowa, Braunschweig z Płaczek, 
Guenther z Kolonii. ’

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Waligórski z Górzewa, Kra­
szewski z Drezna, Wróblewski z Bordeaux, Menclewski z War­
szawy.

STRVA HOTEL EUROPEJSKI. Gorzeński z Śmiełowa, Bień­
kowski z siostrą z Brudzyna.

. ftłełilą synznaAskn, 22 lipca.
Na giełdzie dzisiejszćj nie zawierano interesów.

«łetda łterliAwU», 21 lipca.
. , , ?leldzie dzisiejszćj był mianowicie ożywionym obrót 

®iCyi kolei ż daznych i to po znacznie wyższych kursach.
Walory zagrauloz.; Austr. rent. srbr. 561', płac.

Rent, papier. (4 /5°/0) 48’/, płac. Losy s r. 1854 (4%) 77*7, żąd. 
Losy kredyt, z r. 1858 95 plac. Losv z r. 1860 (5®/ ) 83’/, 
piacono. Losy z r. 1864 (4%) 70’', płac. Rosyjska pożyczka 
prem. z roku 1864 (5°/-) 128 płacono. Rosyjska - pobka 

.8fearbr» ^,la} 71 płasono. Polskie certif. "Lit A. oo 
300 złp. (5°'o) 93 żąd. dto cząstki po 500 złp. 4° „)
102 płacono. Pobtk. listy zast 3 em. w rs. (4%) 70% 
nłac. Listy likw. 59 płac. Włoska poż (5%) 57</a płac. 
Rumuoska poż. (8%) — płac. Rumuńskie oblig. kolej. (7’/, 
4>—-3 płacono. Turecka pożycz. 44%—’/, płac. Amer. poż. 

%) 27% plac. Akcye kolei talia. Kol. miud. 160—59% płac, 
n Ludwik 101—’, pł cono. Austriacko - Kram ck" 

228 /, - 9—8’/, -p płc. Warszaw.^wiedećsk. 74% płc B nkl itd. 
Austryac. kredyt, mob. 154’,—5% nłac. Pozuańsk. prow. 
109 płac. Szląsk. stów. bank. (4»|0) 127 płacono. Ce tył bip. 
Hübnora (4’ ,°|„) — żąd. Hausera (4%%) 95 płac. Henkel 
(41,%) — żąd. Meining. (4’,%) — płac.

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 58—77 tal. wedle ja- 
kości żąd.; per 1000 kiło na lipiec 73 723/< płac,, lipiec sierp.

płac., 721 żądano, sierpień-wr/esieó — wrzesień-pa-

i za- 
ara- 
tale

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* PftiiiBń, 22 lipca. Od pana Calliera, redaktora Ty­

godnika Wielkopolskiego, odbieramy następującą odezwę-.
„Od e z w a

do obywateli Wielkiego Księstwa Poznańskiego i P,ui Za­
chodnich.

Komitet wybrany przez obywateli miasta Lwowa dla przy­
jęta w dniu 12 sierpnia r. b. gości z Wielkopolski, Prus Za­
chodnich, Krakowskiego i Szląska odniósł się do nas z prośbą 
o przypomnieni» obywatelom naszych prowincyi przyobiecanych 
od dwo h lat odwiedzin Lwowianom.

Komitet lwowski tak się odzywa:
.„Przybycie miłych a sercu naszemu tak drogich gości 

z Wielkopolski, tej kolebki narodu naszego byłoby nam bardzo 
pożądanem. W chwili, gdy zb iża się bolesna stuletna rocznica 
pierwszego rozbioru, gdy bardzićj niż kiedy przyoomniećby trze­
ba ogółowi, w prowincjonalnych pr.caih zat piouemu że t.lko 
w idei łączności jest przyszłość dla nas, dzisiaj przybycie Wesze 
będzie dla nas prawdziwem pokrzepieniem sił i prace miejscowe 
raźniej pójdą, gdy będą natchnione ożywiającą myślą.““

Do tych słów, tak wymownych i gorących, nie wiele do­
dać możemy, chcąc zawezwać Was, czcigodni współobywatele do 
wzięcia jak najliczni jszego udziału w zjeździe, który zbliżają a 
się rocznica podnosi do znaczenia uroczystości naroclowej. Nie 
wątpimy, że oderwać się zechcecie od różnorodnych prać Wa­
szych na tych dni kilka, że idąc za popędem własnego uczucia 
i nakazem obowiązku, pospieszycie uścisnąć wraz z nami braci 
zebranych z szerokićj Polski we Lwowie.

Dzieci jednćj Matki, które od smutnego rozstaju rozeszły 
się róźnemi szlakami cierpienia, po stu latach zejdziemy się ra­
zem popatrzeć sobie w serca i lica, porozumieć się i wzmocnić 
nawzajem. Będą tam miejsca niezajęte przy tćj uczcie rodzin, 
nńj niezajęte przez tych, którym przyjść nie wolno — niechże 
przynajmniej nasze nie będzie chłodne i pusto. Przekonani o do­
brej woli i zgodzie Waszćj, dla krótkości czasu, z dniem dzisiej­
szym zawięzujemy się w komitet tymczasowy, do którego a mia­
nowicie do członka mieszkającego w Poznaniu, Edmunda Calliera, 
ulica Fryderykowska 27, zgłaszać się z zapisaniem na podróż 
można.

W imieniu komitetu tymczasowego 
Edmund Callier.

Prosimy wszystkie czasopisma polskie o powtórzenie tej 
odezwy.“

Podając odezwę powyższą do wiadomości czytelników na­
szych, przekonani jesteśmy, iż znajdzie się dość chętnych, którzy 
wezmą udział w projektowanej wycieczce do Lwowa.

_ * W ostatnich sześciu miesiącach założono Spółki po­
życzkowe w Gnieźnie i Wrześni, towarzystwa przemysłowe

— * Nekrolog. Karól Tansig, urodzony w Warszawie 
dnia 4 listopada 1841 roku, umarł 17 lipca 1871 roku w Lipsku. 
Niesłychaną boleścią przejęła cały świat muzykalny wiadomość 
o śmierci jednego z najpierwszych tegoczesnych artystów, forte- 
pianisty Karóla Tausiga.

W przejeździe z wód do Berlina zaniemógł T. w L psku 
na tyfus tak zjadliwy, że w dni parę mimo największych starań 
z- akomitości medycznych, życie jego nie było do uratowania.

Świat cały traci fortepianistę, na którym proroctwo Liszta, 
że Tausi; go kiedyś w technice prześcignie zupełnie, się ziściło; 
traci artystę po którym się słusznie wiele spodziewano w sztuce, 
bo już teraz zadziwiał Swym duchem, siłą woli, pracą a nade- 
wszystko wszechstronnćm wykształceniem. Strata, którą ponosimy, 
jest wielką bo dla calćj pracującej w sztuce młodzi zgasł 
mis Tt i nauczyciel, żyjąca, że tak powiemli najdoskonalsza szkółka 
fortepianu.

Taus:g u odzony i kształcony w Warszawie | rzez ojes 
swego Aloizego, słynnego wówczas prnfeso-a fortepianu, już w nąj« 
wcseśniejszój młodości okazywał nieposp.lity talent, a najświii,- 
n;ejsze towarzystwa wydzierały sobie to cudowne dziecko, k óre 
dzisiaj ledwo wyrósłszy legło jnż w grobie.

Byliśmy świadkami tryumfów czteroastoletniego artysty 
w Warszawie i do rzalege artysty przed paru laty w Lipsku, 
tam zadziwił zwykłych słuchaczów, a tutaj zawstydził niepospo­
litych nawet mistrzów.

Jakie wrażenie sprawiała gra Tansiga nawet na tych, któ­
rzy już uznani w sztuce, trudno zaiste wypowied-ieć. Podobne 
wykończenie siła tonu i wszystkie możliwe odcienia w dachu 
Tausiga są bez zaprzeczenia rzadkim przykładem w świecie 
artyzmu.

I Liszt posiada podobną technikę, lecz nieomylnym na 
koncertowej sali przy fortepianie był tylko Tausig.

Młodym chłopcem opuścił Warszawę, udając s’ę z ojcem 
swoim do L!szia do Wąjmaru, i tćż nigdy więcćj nie miał za­
miaru powróć ć do rodzinnego swego miasta.

Nieszczęsne stósunki jego familijne wydarły na n człowieka, 
któryby był żył między nami i pracował dla nas, i imię słynę­
łaby na cześć Polski.

Któż dzisiaj wie, że Tausig był Polakiem, kiedy on sam 
bi dny młodo wyrwany z kraju, zapomniał prawie ojczystego 
jeżyka, przynajmniej nim nie mówił i nigdy nie dał nam dowo­
dów, że ,o za obywatela ojczyzny naszej poczytywać mamy.

Po ukończonych studyach u Liszta, zrobił podróż artys­
ty zną lecz mimo ogromu techniki w wielu miastach n/p. 
w Dreźnie wcale się nie podobał, osiadł w Bukareszcie gdzie lat 
parę przebywał trudniąc się dawaniem lekcyi i dalszem kształ­
ceniem siebie samego. Powróciwszy ze Wschodu, osiadł w Berli- 
ni , powołany na nadwornego fortepianistę króla. Od tego wła­
śnie czasu datuje się sława Tausiga, która w mgnieniu oka obie­
gła świat cały.

W przeciągu lat paru zwiedził Polskę, Rosyą, Szwecyą, 
całe Niemcy, Hokndyą, Francyą, nie było jednćm słowem za­
kątka, któryby nie podziwiał tego znakomitego artysty. W Po­
znaniu gościł razy parę.

Przez dłuższy czas zamieszkiwał Tausig we Wiedniu, gdzie 
dyrygował tak zwanemi wietkiemi koncertami. Będąc wychowań- 
ceoi tćj trójcy muzycznćj Liszta, Wagnera i Rerliota, starał się 
usilnie zaprzyjaźnić publiczność wiedeńską z utworami swych mi­
strzów i utorować ich utworom zwycięską drogę, lecz napróżno, 
starania i ofiary Tausiga spełzły na niczćm; nieprzyjaciele nowej 
szkoły za mocne mieli stronnictwo, a T. zniechęcony niepowo­
dzeniem opuścił Wiedeń; lecz nie sam, zabrał on ze sobą młodą 
piękną żonę, Węgierkę, nader utalentowaną fortapianistkę.

Po paru latach nieszczęśliwego pożycia, młode małżeń­
stwo się rozeszło, a T. od tćj chwili, chociaż zamiłowany jak 
dawnićj w muzyce, nie znalazł więcćj ni spokoju, ni szczęścia.

Filozofia i Dauki przyrodzone stały się jego ulubionym 
przedmiotem a towarzystwa uczonych jedyną rozrywką.

Szkoła fortepiauu w Berlinie przez ńiego prowadzona po 
krótkim czasie istnienia upadła dla braku uczniów i częstych wy­
jazdów profesora.

Jako kompozytor wystąpił Tausig z kilkoma drobnemi 
sztuczkami na fortepian i oryginaluemi opracował i a mi dzieł 
obcych autorów np. Sonat Skarlałego, Gradus ad Parnassum Cle- 
mentego i innych. Czy talent twórczy T. byłby rzeczywiście 
równie jak odtwarzający uznany i ceniony, trudno nam wypo­
wiedzieć, to tylko pewno, że gruntowne odbył studya teoretyczne. 
Jak zapewniają, w spuiciżnie po sobie zostawił Tansig liczne 
utwory na fortepian, orkiestrę, a między innemi koncert ua for­
tepian, studya, transkrypeye. Instrumentowa! na orkiestrę sceny 
z Balu, op. 109 Szamana itd.

Pogrzeb zwłok nieszczęśliwego artysty odbył się z udzia­

ździe nik 69 -68’,, psździernik-lbtopad 68’/,—68 tal. płacono 
Zyto: per 1000 kilo w miejscu 47—54 tal. weile jakości żąd. 
polskie 48-49, krajowe 51-52, piękne krajowe 53-54 tał. z ko 
lei i statku płacono; na lipies 49—48%, lipiec-sieroień i sierp, 
wrzesień 48’ ,—’/, płac , wrzes.-paździeruik 49 —48% płac., 4£ 
żąd., paźdz.-listopad 49%—48% tal. płacono. Jęczmień pei 
1000 kilo mały i wielki 39—62 tal. wedle jakości żąd. Owies 
per 1030 kilo w miejscu 40 —54 tał. wedle jakości żad., wscho 
dnio pruski 41%, marchijsisi 47, pomorski 48 50 tał. z kole 
płac.; na lipiec 48’/,, lipiec-sierpień 46, sierpień-wrzesień — tal 
tal. płac. Groch: per 1000 kilo do gotowania — na paszę — 
Rzep: per 1000 kilo w miejscu 103-106 tal. Rzepik: 10i 
—105 t»l. Olej rzeoiowy: per ICO kilo w miejscu 28% tal 
żąd.; na lipiec 27’/, tal., lipiec-sierpień 23% żąd., sierpień-w-ze- 
sień 26% tal. 01 ćj lniany: per 100 kilo w miejscu 24% 
tal. Olej skalny: per 100 kilo w miejsca 14 tal, na lipiec 
13*3, lipiec-sierpień — tai, Okowita: per 100 litrów p< 
(OOu/o=lO0G00/o w miąjscu bez beczki 16 tal. 16 sgr. płac., ns 
lipiec — lipiec-sierpień 16 tal. 17 sgr., sierpień-wrzesień 16 tal 
15—17 sgr., wrzesień paźdz. 16 tal. 18—20 sgr., październ.-list 
16 tal. 16 -17 sgr. płacono

CłietsiiM 21 lipca.
. y.to: Per 2300 funt, słabo się trzyma; na lip. iii 

piec-sierpień 46, s;erpień-wrzesień 46%, wrzes.-paźdz. 47 żąd 
paździerHistnpad 46% talara żąd. i piacono. Pszenica: hi 
lipiec 70 tal. żądano. Jęczmień na lipiec 42’/, talari 
żądano. Owies: na lipiec 46% talarów żądano, wrzesień 
paźdz. — tal.. Rzep: aa lipiec — talarów. Olej rzep ło­
wy. spokojnie; w miejscu 14 talara żądano, na lipiec 13% tal. 
lipiec-sierpień 12%, sierpień-wrzesień 12% tal. żądano. Oko­
wita: bez handlu; per 100 litrów po 100% w miejscu 16% 
tal. żądano 16% płacono; na lipiec i lipiec-sierpień 16 żą<i 
i pł.; sierpień-wrzes eń !6%tal. żąd. 16 ple. wrzesień-paźdz. 16’/ 
tal. żądano.

Na targu

W srebra, za 
ssefel pruski 

piękn. śr. pośled.

W tal. sgr. i fen. pi 
200 funt, celuyc = K 

kilogramów 
piękna średnia pośle

o- (Pszenica białą 
'C e Ia ’’ żółta gŁfcyto
3.«yę«aien 
S à»Uwieś 
g..§ (Groch

ó a S |R/-ep
gâ ------- ,
S -g g I Rzepik latowy

89—91
88-89
61-6/
46-48
35—36
67—73

75-82
75-8
55-57
39-41
32-33
57-61

Bg fn.
7 
2 

27 
10
24
,12. 
za 10'

rai «
615
6-15
416 
312! 
4 12 
4|15 

»3 kilogr. neto

fu

•® I Rsepik zimowy 
Rzepik latowj 

(Siemię lniane

ital sg. fn. talisg. fn. talsg.
— — D w 9
10 b — 9 25 — 9 10
— — — — — _ _

1 9 — 8 — 8 —

Wersal, 21 lipca. Wedle Agence Ha 
vas wniesie jutro biskup ks. Doupanloup w zgro 
madzeniu naiodowém petycyą, biskupów, dotycząc; 
obecnego położenia Papieża.

Wersal, 21 lipca. (Zgromadzenie narodowe) 
P. Schoelcher żąda ponownie zniesienia stanu oblę 
żenią. Minister Lambrecht odpiera na to, że rzą< 
pragnie sam uchylenia stanu oblężenia, sądząc, żi 
Paryż- jest spokojny. Lecz polieya paryska nii 
jest dostatecznie dotąd zreoyganizowaną, by be; 
pomocy innej mogła utrzymać porządek. Ministei 
dodaje, że bezpośrednio po zajęciu Paryża uwię­
zieni może zostali i niewinni, tych jednak puszczom 
już znowu na wolność; obecne aresztowania s; 
wynikiem gruntownego śledztwa. — Jutro odpowii 
ministerstwo na petycyą dotyczącą władzy docze- 
snéj Papieża.

Londyn, 21 lipca. (Izba wyższa). Lord 
Richmond podawszy wniosek, aby izba zezwolili 
na drugie czytanie billu wojskowego, gani równo­
cześnie gwałtownie postępowanie rządu.

Bukareszt, 21 lipra. Sesya parlament! 
zamkniętą została. Izby zbiorą się znowu w Ii 
stopadzie.

Madryt, 21 lipca. Wedle Correspon 
denzia poruczono panu Serrano zmianę gabinetu

Londyn, 22 lipca. Drugie czytanie billi 
wojskowego w izbie wyższój będzie miało miejsce 
dnia 31 mb.

Bruksela, 21 lipca. Izba reprezentantów 
udzieliła ministerstwu robót publicznych kredy: 
22 milionów a głosami 52 przeciw 16 uchwalił; 
zaciągnięcie pożyczki 50 milionów. Następnie zo 
stała izba odroczoną.
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Dnia 21 lipca o 11 w nocy 

zakończyła swe życie 
Wanda Z Jordanów 

Kasprowicz.
Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek 24 b. m. o 5 po 
południu, o czćm krewnych i 
znajomych zawiadamia w smu­
tku pogrążony

(4049) J?Sąż.

Miernika Kwaśniewskiego 
Bolesława wzywa się, by ze- 
chciał o miejscu swego zamieszka­
nia donieść do Dominium Gra- 
nówka pod Granowem. [4044]

Otton Dawozyński,
dentysta,

Fryderykowska nl, 33b obok hotelu Tilsnera. 
Sztuczne zęby wprawiają się na złotoi

lub kauczuk bez bólu. (4051. "

Ucznia
zamiejscowego, z odpowiedniemi wia­
domościami szkólnemi, poszukuje do 
handlu korzennego, win i cygar

W. A. Unrna,
(4056) Półwiejska ulica No. 8b.

UezeA może znaleźć umieszczenie u 
[4053.J A. Flohel, zegarmistrza.

Aukcya.
W poniedziałek dnia 24 b. m. rano od

9’/2 godziny sprzedawać będę publicznie z 
powodu przeprowadzenia się na Św. ESar- 
clnle Ko. 31 na I piętrze meble pańskie 
jako to : 14068 ]

zwierciadła, sofy, stół jadal­
ny z wkładkami, stół de pisania, 
hrzesła, komody, łóżka, sza­
fy, fortepian długi z metalowym 
spodem, sprzęty gospodarskie itd.

Manheimer, król, komisarz aukcyj.

Wy murowany- 
bardzo dobrze budowa, 

ny, wraz z wielkiem podwórzem i położo­
nym za tóm ogrodem, w zdrowej części mia­
sta Poz ania jest pod bardzo korzystnemi 
warunkami do kupienia. Reflektujący mogą 
sub lit. J. 4. poste restante dowiedzieć się 
o szczegółach. [3812.]

~~ tócoiit
w narożniku Pólwiejskiej i Ogrodowy] ulicy 
No. 32 położony z kilku w iększemi placa­
mi do bu-Jow’i ua froncie jest do sprzedania, 

bliższe szczeg ły u właściciela. (4058)

Szczotki
wszelkiego gatunku poleca najtaniój [4060j

Bazar szczotek
Tomaszewskiego*
Stary Rynek No. 13, naprzeciw handlu win

p. Soldonrlaga._______
Kr. prus. losy loteryjne

8 klasa (ciągnienie 8, 9 i 10 si rpnia) 
rozsyła za gotówkę: 11 oryginalne 10’/, tal., 
udziałowa ’A 4 ul., ',, 2 tal., >|3J 1 tal. 
<D. Halin w Berlinie Neanderstr. 34 

(4047)

Kr. pr. loter. państw. 
Ciągn. II klasy d. 8 sierpnia

Do niego sprzed i rozs losy udział. 
’/, % */«

ii

za 38 tal. 19 tal. 9'/, UL 4% tal 
7ls V,4 (4042)

2'/, Vil. 1V3 tal. 20 sgr. 
za zaliczką poczt, lub przesł. pieniędzy 
Handel papierów państwowych Jtlaksa Meyera.

Berlin, Leipzigerstrasse No 94.
~| Pierw, i najstarszy kant. łotr. ~

żałoż. 1855.

Jgggp Coś zupełnie nowego,
iSflF" Kamizelki korkowe 

do pływania
celem nauczenia się pływania

w fabryce korków,
[4041.] Wroniecka ulica 7.

Pojedyncze stare dzielą jako tćż 
całe biblioteki kupuje zawsze po naj­
wyższych cenach

J. Lissner,
Wilhelmowski plac No. 5, 

[4040.] Poznań.

Pomieszkanie na I piętrze, składa­
jące się z sali i dużego pokoju, używania 
ogrodu, na żądanie stajni dla koni, położone 
w bardzo romantycznem i zdrowszem miej 
scu, bo naprzeciw ogrodu p. Cegielskiego 
przy Podgórnej ulicy No. G, jest do wynaję­
cia od 1 października. Bliższej wiad. udzieli 
budowniczy pan Ertel, św. Marcin No. 4 
na pierwszem piętrze. [4055.]

Szanownym Odbiorcom 
szanown. Publiczności 

w okolicy!
mam zaszczyt niniejszóm donieść, 
iż skład mój obuw a męskiego w | 
skutek wojny zwinięty, znowu z 
dniem d isiejszym jak najlepiej za­
opatrzony w obuwie męzkie różne­
go gatunku i powiększony zaopa­
trzeniem
w oftńwie damskie

otwieram i łaskawym wzglę. om 
polecam. ¿3995],•f &n Ussnan,

ul Jezuicka No. 11.

Sławny na całym świecie środę 
radykalny przeciw pedogrze i co 

z tem się łączy,
w 3 dniach leczący,

Pedogra w nogach, Chiagra w rękach, Cephalia w gło­
wie, Łomhago w lędźwiach, reamatyzao, migrena,

Garneczek wraz z przepisem użycia 1 tal.
Listy i pieniądze franco.

Karol Cttttmann w Kolonii.
(4048) Steinweg 15.

}S w i i»<l e et w o.
Pan Karól Puttmann w Kolonii.

Dołączam znowu kilka talarów, by módz być pomocnym, a przy tćj 
sposobności mogę Panu powiedzieć, że staremu i dobremu człowiekowi 70 
letniemu, który cierpiał na słuch, przez pańską maść kardynalną, takbym 
ją nazwał, przywróciłem znowu słucb, i że co tylko ubogiego człowieka 
561etniego uwolniłem od bólu zębów, kupca z Oberland itd. itd. Folgując 
pańskiemu pismu pozwalam to sobie dodać, a teraz życzyć tylko mogę, 
aby cały świat zapoznał się z tym wynalazkiem środka radykalnego.

J. H. Hoch, pleban. Kierdorf, Bergheim.

Sprzedaż domu.
G.unt przy Starym Ryn u No. 10 i Sre 

dniój ulicy w Poznaniu, który naljżał da 
wniej do destylatora Huoerta, ma z wolnój 
ręki być sprzedany; Bliższe szczegóły w 
biurze rzet znika liertheima w Poznaniu. 

(4035)

Bank hipoteczny
w IMeifiing-en. daje na 
miejskie i wiejskie posiadłości po­
życzki wypowiedzialne i niewypo­
wiedziane z amortyzacją, 
walutę w gotówce al pari Bliż­
szych szczegółów udziela upowa­
żniony przez jeneralną ajenturę

Julian Reichstein,
(4045) Poznań, Hotel de France.

M. Heymanna
gar znajduje się odt¡ 
sfeiéj ni. 30 naprzeć

(.3109)

skład cy- 
tąd przy Fryderykow-
¡ciw bióra teiegarfleznego

Co dopiero oßebralem ż uleźć mi­
gdałowe otrąbiki i polecam (3884)W. marli.,
Stary Rynek, obok pałacu hr. Działyńskicb

Lubo to na bajkę zakrawa, gdy ja szczególnie, co od 8 lat cierpiąc 
na pedogrę, gdzie wszystkie środki .domowe i wszelka nauka lekarska na 
nic się nie przydały, czytam jeszcze, że istnieje środek radykalny, r.s wa- 
jący bóle pedogrowe w 3 dniach, to jednak muszę z drugićj strony zdu­
mieć się, gdy znajduję próby potwierdzające prawdę.

Wiele, bardzo wiele wycierpiałem, teraz zdrów jestem przez użycie 
pańskiego środka cudownego z wyjątkiem członka u prowćj ręki; ramiona, 
1 kcie, kolana wolne są od uporczywego cierpienia. Dzięki Opatrzności, 
że natchnęła tem człowieka, iż w tak cudowny sposób może służyć cier­
piącej ludzkości. J. Klotz, <ieśla, Pucko.

rw.ww^wł
Kto chce wyzdrowieć, musi BB 
zawsze używać prawdziwych — 
środków lecząeo pożywnych.

Wazony

Poszukuje się stancyl otiobiićj „..
możności wraz ze stołem zaraz, g 
szenie się u p airasealńsuics«, 
kie Garb ry No. 44. [4013]'

Wód ffliiierainycli
wszelkich gatunków nowe przesyłki nadci 
dzą co tydzień do (2056?'

apteką Elsnepa.

.Szklarnia
J. Kilińskiego i Sp.

w Bazarze,
wykonuje wszelkie roboty szklarskie 
po cenach umiarkowanych, skoroj 
rzetelnie. Wczesne zamówienia p0, 
trzebne, aby zapewnić sobie siły ro, 
toczę.

UiSBSiiifi, do tego zawodu poszu. 
kuje się. __i3990)

PryDojrzałe
odebrali

U Floryani» t.ujiferberga w Moguncyi wyszło i jest do nabycia we
wszystkich księgarniach:

Real - Encyelopädie des Erziehungs- und Unterrichtswesen
von Dr. I I Kolfus und Dr. JPfister.

Drugie wydanie. I zeszyt wiel 8vo 
w 16 — 18 poszytach po 11 arkuszy po 16’Za sgr. czyli 1 flor. reń.

Zbyteczną byłoby, gdjby do ogłoszenia drugiego wydania tego wybornego dzieła 
chciano jeszcze coś dodać dla jego polecenia. Ograniczymy się przeto do uwagi, że 
umieszczone w pierwszem wydaniu dane zbadano troskliwie i sprostowano wedle naj­
nowszych stósunków, tak że dzieło to w znaczeniu najściślejszóm tego wyrazu może być 
nazwane skarbnicą. [4046.]

W SPo^Bsaniii n •?. Łlssnera, 5 Wilhelmowski plac.

Naszym Szanownym odbiorcom donosimy niniejszóm uniżenie, iż w fabryka- 
cyi naszych

nar
tak do płynów jak suchych rzeczy — tak daleko poltąpiliśmy, żę wszystkim wy­
maganiom zadość uczynić możemy. Prosimy z powodu wielkiój niezawodnie zapo- 
trzeby o nieodwlekanie długie obstalunków.

Plnneberg, w lipcu 1871. [3933]Huta żel» ¡ansa Union.
lii-. Mietlie.

Dobrowolskiego
Skład herbaty

Wrocław, Oławska ulica 63, wchód z bulwaru, 
poleca zapas swój najwyborniejszych i dobrze zachowanych gatun­
ków prawdziwej rosyjskiej i elrińislHć j herbaty 
po joli najtańszej cenie. (3744)

Do liweranta nadwornego pana Jana Hoffa w Berlinie. 
Luckenwalde, (’• maja 1871. Pańskie piwo zdrowia 

z wyskoku słodowego jest niezrównane. Oszukany ogłoszę- 
niem, wedle którego wyskok słodowy Zimmermanua miał być |8 
równy pańskiemu, użyłem z niego kilka butelek, lecz wkrótce 
znalazłem, że ciała mego nie wzmacniał i że sU.e tabjest 
sassa«iBoy pnńs&i. Dla tego udaię się znowu do
Pana z prośbą o dalsze przesyłki. C. Albert. — Bardzo 
wzmacn ającą jest słodowa czekolada. — Pańskie sl«d«we 
karmelki piersiowe <ddają ml dobre usługi 
przeciw basztowi. SI. UśrieSi. (4037)

■ Skład główny w Poznaniu u ISraci Pletts-

IH ner, Rynek 91 i SFrensel i &p.. Wrocław- 
sb ska ul., skład uboczny u iPoag&rgfęieyO'

w Nakle, u w Bydgosz-

Kfl czy , c Jh Hoffhanera, Nowymtomyślu,
B u Ó. . w Śremie, u wdowy ¡¿ierty

E&um w Książu, u fiSietwla Kndl w Swa-

II rzędzu, u ekspedyenta poczty StonchlSe w Borku i 
B u ftEitrctiSM II USsotesSetetfO w Czerniejewie.

Fabryka parowa mąki z kości 
i superfosfatu 

Maurycego Kilch
w tifer&ycacSi p. ¡Poznaniem 

poleca swe pod kontrolą ag ronomiczno-cbemicznej 
Staeyi doświadczalnej W Koszanowie stojące preparata 
mwozowe pod gwai-asicyą zawartości: drobną Jak 
proszek parowaną i roacraynioną mąkę z ko­
ści, superfosfaty I. i II., jako też mięszaniny ich z siar­
czanem amoniaku i innemi azotowemi substan­

cjami. Dalej guano peruwiańskie, potaże i wszyst­
kie inne sztuczne pognoje. Cenniki są na usługi. (3693),

SUPERFOSFAT
kości z król, pruskiej chemicznej 
jak najtaniej z tutejszego

A. Krneger,
(3695) Poznań, Fryderykowska ul. 32a.

z węgla z kości resp. popiołu z 
fabryki w Schoenebeck poleca
składu S.

szklane i porcelanowe
w największym wyborze po wszelkich 
cenach, bardzo tanich polecają
W. Kiliński i Spółka

w Bazarze. (3989)
kĄrłachty dorzepiu,

Miechy do zboża, 
BliecW do mąki, 
Drelich I płótao

na markizy,
Wełniane dery na bo­

nie,
Łatowe dery na bonie, 
Czapraki.

poleca [3663J
Póniaó, IByasefe, »8.

'Robert Schmidt
(dawniej Antoni Submśdt.)

Juliusz Katz,
intere-; węgli kamiennych i komisyjny.

Katowice, Górny Szląsk.
___ [3996]. _________

B . co do jakości j nie-n ezrou nanenn '»«tphwienajtańsze.
mi ią pod: ne niżej 

gatunki cygar, które wszyst im palącym po­
lecić możemy. Nader piękne Blitar Jav.i 
Castanon po tal. 14, wysoko piękne Ha­
vanna Domingo Flor Aroma po tal. 18, wy­
soko piękne Blitar Havanna Kronen.Rega 
lia po sO tal. (wyborne), wysoko pięi-.ne 
Havanna Flor Cabannss Carbayal po tal. 24, 
wysoko pięknu Havanna la Gloria po tal. 
32 za tysią . Prócz tego mamy i prawdzi­
wie importowane hawańskie cygara po tal. 
40 — po tal. 48, — po tal. ÓÓ i tal. ¡0 >a 
100) iztuk. Dobry gapunek. aromat, robota 
elegancka a mismowi ie i derzejąio tania 
cena naszych fabrykatów' żadawaluiają tak, 
że bywają pr ekładane nad tyle drogie 
mpurt. hawańskie. Wszystkie marki są 

dobrze odle ałe i do nabycia w gatunku L k- 
kim, średnim i mocnym. Dalej polecamy 
nasze tureckie cygarety własnej fabryki po 
tal 4, — tal. 6, — tal. 8, — tal. 10, - tal. 
12, za 1000 sztuk Cygar i cygaret pr e- 
syłamy próby po 250 sztuk z gatunku fran­
ko, prosimy- jednak nieznanych u. m odbior­
ców, aby nnlpżytość dolączili do obstalun 
ku lub zezwolili na zaliczkę poc-.tową.

Friedrich & Gomp.,
(3809) Lipsk, Königs datz Ecke.
Wyb rne i smaczne marcowe

piwo grodziskie .
w flaszkach z mojój lodowni jest 
każdego dnia do nabycia u

Juliusza Kunkla
.(3406) w Wągrówcu

J. Jewasiński,
fabrykant pojazdów, 

W'teSSUe 6S»pfeary Ko. 1O.
Koczyk przechodzony na patentowych o- 

siach jest tanio do sprzedania; przy óm po­
lecam nowe pojazdy, reparacye wykonuję 
starannie po cenach umiarkowanych.

[3838.|

Sl

?

[4050] Wilhelmowski plac 2.

Esencya
Z Salsaparyli Cołbcrt,

Jeden z najda ■ niejszych i najskuteczniej, 
szych środków roślinnych, krew czyszm, 
cych, w i horobach złego przymiotu (sygj, 
cznych), zanieczyszczeniu krwi i wyrzutatl 
na cicle. Metoda użycia w polskim ,,, 
zyku. ‘ (4826) “

Dostać można w Paryżu w aptece p. Col. 
bert w passa żu Colbert, No 7 et 8. — Skin 
dy główne dla Królestwa Polskiego u pp 
Gallego i Spiessa w Warszawie, w Poznana 
w aptece dra Mankiewiczn, we Lwowie i, 
Krakowie w aptekach pp. Mikolascha i Trat, 
czyńskiego.

s»~ Dr. Síoughton’a
m- Elixir de Sellerie

glSŁ- a la Vanüie 
^nuti'tnn li&iei

stninwy.
Najpewniejszy środek przeciw BSt- poteaeyi.

togo eliksiru zlo onegoi 
uąjostitnń iszój kon eutracyi sclrrói 
< połącżeriiu z inneaii współdziałaj,, 
cem wegetabibami, na cały organiza 
mianowicie na tsftat'itt »nocm 
wp i wywoła! u wieli®SSfc- tysięcy < sób obu pici wpływ najzbt 
wienniejszy. ¡fiitstlżietitisni «i- 
Sts męsku á «racaj,
przy użięiu tego eliksiru nawet i 
mijttlurssycfi «tsúb, czel 

dowodém niezliczone uznania. Cen 
butelki wraz r przepisem użycia, (i 
jaśniejącym to nfssystko bib 
¿t'j, tal. 1, 1 j butelai ló sgr. II 
nabycia na i
u impértela V. iSockmam 
Wrocław, Biiiteerstrasse 7. Skiji 
jener lny dla obwodów rejencyjnyt! 
p: ztiauskiego i bydgoskiego u panói

kIs®, SSfuci w
ni ta. Składy u p.p. tBu/ióbt 
/ilttllll, A. Ciceiotvicstt. J 
JV. reitt/etom i Biniv

. fttem (,30o6)

• r

Í

©kna z lanego 1 kutego żelaza, meble ogro­
dowe, jako tćż szafy do lodn najnowszćj konstrukcyi poleca

>S. J. Auerbacli,
Poznań,

Rysunki są bezpłatnie na usługi. (4054)

PAPIER WLINSI
Ogromne powodpęnie tego środka pochodzi z jego własności doświadczonych 

sprowadzania na powierzchnią ciała zapalenia i rozdrażnienia najżywotniejszych wew-i 
nętrznych części organizmu. Najznakomitsi lekarze w Paryżii zalecają Papier Wlinsi i
na fcatary, zag>«Iei»le gardła, rozdrażnienie naczyń «d- L
deelsowyeli (bronchites), reumatyziiiy w lędźwiach i nerwach blo- l 
droawych i t. p. , ||

Jednorazowe lub dwurazowe użycie wystarcza i nie zostawia żadnego śladu prócz | 
świerzbienia. [1853].

Dostać można w Poznaniu w aptecs dra NIanhtewłrza; w Krakowie w apte-j 
ce dra Tcauezyńsfclego ul Floryańska w Lwowie w aptece pp. Mtkolasch.

Biura nasze z dniem dzisiejszym
Pod Lipami 17

otworzone zostały.
Kapitał Towarzystwa składa się z dziesięciu mi­

lionów talarów, z których dotąd dwa miliony w obieg 
puszczono.

Czynność banku obejmuje interesa bankowe i handlowe 
każdego rodzaju.erlin, dnia 15 lipca 1871.

Bank Berliński.
[4006]

Nakładem i cscionkami Ludwika Merzbacha w Poznania.

Ogłoszenia gospodarskie itd. 
Ifiząiisea gosjtailarcay. we wszysl

kich gałęziach gospodarstwa i administra^ 
b.egły, póśzuku.e miejsca. — Bliiszs wiado 
mość w'ekspedycyi Dzień. Pozn. [405?.

W pożyczkach iiipotecKsiyci
na wiejskie jak i miejskie grunta, w; 
powiedzialiiycb i isiewypowiedzi Inyci 
pośredniczy (4059)
Oe JL biriiegei]
Po.nań, Fryderykowska ulica No. 3i 

.naprz. banku prowincyopąlnego.
Pupilarnie zabezpieczone lii1 

poteki każde! wysolifl1 
SCI na dobracłi rycerskich loko 
wane kupuję każdego czasu po naj 
mierniejszych cenach. (1730)

Jóńif Hadzjejewsfe
w Poznaniu, ul. Wrocławska 18.

l>obr£&
każdej żądanój wielkości w W. Księst#;1 
Poznańskióm dobrze potoż ne, wskazuje’ 
korzystnegi, nabycia (3971)

Gerson Jarecki,
Magazynowa ul. 15 w Poznani

Siewniki
o wszelkich odstępach k'ł i rzędów

grabie końskie
z pojedjńęzemi poruszającemi się zęba®1 

stalowemi,
żniwiarki

systemu Samuelsona,
młockarnie inaneżoń1

z bębnem patentowanym, t , 
czysto, nawet jęczmień bez nadweręż®

ziarna młócące,
machiny do rozsle^0 

g'iiana
konstrukcyi doświadczonej, . 

dostawia w najlepszém wykonaniu i W
każdą machinę na prow

Hàlla n. S. <4003).

Alw. Taatz
Fabryka machin i lejami».^

INasienie

1

rzepy ściernisk
u A. Messin#
[4052.] w Lesznie.
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